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Wielki wódz — na straży Polski

K raj radośnie wita 
powrót marsz. Rokosowskiego
do służby w  Ojczyźnie

Masowe zgromadzenia po wsiach i miastach
WARSZAWA (PAP). Z całej Polski napływają w 

dalszym ciągu wiadomości o masowych zebraniach i ma 
nifestacjach, na których świat pracy z radością wita po­
wrót wielkiego Polaka — marszałka Konstantego Roko- 
sowskiego do pracy w kraju  i śle mu gorące, serdecz­
ne pozdrowienia.

Społeczeństwo Białegostoku 
z wielką radością i  entuzjaz­
mem przyjęło wiadomość o 
objęciu przez marszałka Kon­
stantego Rokosowskiego sta­
nowiska ministra Obrony Na­
rodowej. W licznych miastach 
i gromadach w pow. bielsko- 
podlaskim odbyły się wiece i 
zebrania, na których robotni­
cy i chłopi w  licznych uchwa 
łach 1 rezolucjach dawali wy 
raz swemu zadowoleniu, że 
marszałek Rokosowski wielki 
gpłnierz i  syn ludu warszaw­
skiego powrócił do służby w 
Ojczyźnie.

Oficerowie i podoficerowie

komendy wojewódzkiej Pow­
szechnej Organizacji „Służba 
Polsce" w  Poznaniu wysłali 
list powitalny do marszałka 
Rokosowskiego, w  którym m. 
in. piszą: -

„Z głęboką radością I szcza 
rym uczuciem dumy witamy 
Cię, Obywatelu Marszałku, na 
częle Odrodzonego Wojska 
Polskiego.

Zapewniamy Cię gorąco, że 
wiernie służyć będziemy spra 
wie dalszego rozwoju naszego 
Odrodzonego Wojska Polskie­
go 1 umocnienia obronności 
naszej ludowej Ojczyzny.

Na plenarnym posiedzeniu

WRN w Szczecinie po prze­
mówieniu posła Pietrusińskie­
go uchwalono przesłać depe­
szę do marszałka Rokosow­
skiego. Depesza ta  brzmi m. 
innymi:

,/W związku z objędem 
przez Was godności Marszał­
ka Polski i stanowiska min. 
Obrony Narodowej R. P., Wo 
jewódzka Rada Narodowa w 
Szczecinie zasyła Wam w imle 
niu mieszkańców Ziemi Szcze 
cińskiej gorące wyrazy rado­
ści i życzenia dalszej owocnej

pracy, dla dobra narodu pol-

Pracownicy polskiego towa 
rzystwa handlu zagraniczne­
go „Elektrim" w Warszawie, 
uchwalili przez aklamację wy 
słać do ministra Obrony Na­
rodowej marszałka Rokosow- 
skiego depeszę następującej 
treści:

„Witamy z radością powrót 
ob. Marszałka do pracy w Pol 
sce. Z wdzięcznością myśli­
my o Związku Radzieckim, 
którego decyzję zwolnienia- 
Ob. Marszałka dla pracy w 
Polsce uważamy za jeszcze je 
den dowód serdecznej przy­
jaźni. Przesyłamy Ob. Mar­
szałkowi nasze gorące życze­
nia powodzenia osobistego 1 
pomyślnych wyników pracy".

(Dokończenie na str. 2-ej)

List niemieckich związkowców
do p rzew . C R Z Z  Al. Z a w a d z k ie g o

łtoznymi drogami dochodzą 
ludzie do Ojczyzny. Jak  wielu 
było takieh, co żyjąc w  Pol­
sce, w  społeczeństwie polskim 
nie zdawali sobie sprawy z 
tego co te pojęcia oznaczają! 
Trzeba było dopiero wstrzą­
su wojny i mroku niewoli, a 
by mogli odczuć i zrozumieć 
sens słowa „Ojczyzna", aby, 
mogli znaleźć drogę, która do 
niej prowadzi. -

A byli i inni: drogę do Oj­
czyzny podejmowali świado­
mie, z pełnym zrozumieniem 
tego, co ta  Ojczyzna ma ozna 
czać, gdzie jej należy szukać, 
jak ją tworzyć — choć w kra 
ju nie byli.

Taką drogą kroczył do Oj­
czyzny nieugięty szermierz 
Rewolucji Październikowej, 
Feliks Dzierżyński: taką dro­
gą kroczył do Ojczyzny boha­
ter walk o wolność ludu hisz 
pańskiego, dowódca II armii 
W. P. gen. Walteę Swierczew 
ski. Taką drogą doszedł do 
Ojczyzny nowomianowany Na 
czelny Dowdca Wojska Pol­
skiego Marszałek Polski, Kon 
stanty Rokosowskt

Charakterystyczne jest to, 
że podobnie jak gen. Walter, 
pierwsze kroki dó swej Oj­
czyzny — do Polski postępu' 
i sprawiedliwości społecznej, 
marszałek Rokosowskl stawiał 
na warszawskim bruku, w 
szeregach robociarskich mani 
festacji. Charakterystyczne 
jest, że jego droga, podobnie 
jak droga Dzierżyńskiego i 
Waltera, wiodła poprzez wiel 
kie dni Rewolucji Socjalistycz 
nej.

Jak wszyscy uczciwi żołnie 
rze sprawy niepodległości i po 
stępu kroczył do Polski dręt 
gą konsekwentnego rewolucjo 
nisty. Dla niego socjalizm był 
jedyną gwarancją niepodległe 
go bytu narodów. Dlatego po 
został w  szeregach rewolucyj 
nych, w szeregach tej armii, 
która miała przynieść Polsce 
pełną niepodległość 1 urato­
wać ludzkość od ostatecznej 
kieski.

Gdy rok 1939 i o k w ic ja  hit 
lerowska wykazały .Ubość i  
zdradę reakcji polskiej, nie­
zdolnej do obrony niepodlegc 
łości, Rokosowskl nadal z wia 
rą w słuszność swej sprawy 
kroczył drogą do Polski. Do 
nowej Polski. Do tej, która 
Powstać miała na gruzach fa 
szyzmu.

W owym czasie droga ta  
wiodła przez szosę wołokołam- 
ską, przez bezprzykładne mę­
stwo walk obronnych pod Mo- 

Gen-.R°kosowski dowód­
ca 16 armii, która zyskała 
szczytne miano „fabryki jedno 
stek gwardyjskich" zdawał so- 
we sprawę z tego, że broni

nie tylko Moskwy, nie tylko 
stolicy radzieckiego państwa 
ale również i całego -świata, 
któremu hitlerowska nawała 

'niosła zagładę. Z losami oblę­
żonej Moskwy związana była 
również przyszłość Polski, w 
której dymiły kominy krema­
toriów Majdanka i Oświęcimia.

5 "grudnia 1941 r. jednostki 
radzieckie pod dowództwem 
gen.- Rokosowskiego realizując 
plan Stalina, rozpoczęły natar 

: cie, które doprowadziło do od­
rzucenia Niemców spod Mo-

Potem Stalingrad — punkt 
zwrotny w historii wojny. 19 
listopada 1942 r. wojska fron­
tu dońskiego pod dowództwem 
gen. Rokosowskiego ruszyły z 
rejonu na północ od Stalingra­
du ku południowi, przełamały 
obronę niemiecką, przybyły w 
ciągłych walkach około 100 km 
i połączyły się z jednostkami 
pancernymi napierającymi z 
południa. Gigantyczny plan 
Generalissimusa Stalina został 
wykonany. Jednostki niemiec­
kie zostały zamknięte w stalo­
wej _ obręczy.

2 lutego 1943 r. potężne zgra 
powanie niemieckie pod Stalin­
gradem przestało istnieć. Czte 
ry  korpusy piechoty, dwa kor­
pusy pancerne — łącznie oko­
ło 90 tys. jeńców, w tym 23 
generałów i 1 feldmarszałek— 
dostało się do niewoli.

Tego dnia gen. Rokosowskl 
widział o wiele wyraźniej o 
wiele powiedziałbym — bliżej 
drogę do Warszawy.

Wiodła potem droga do Pol­
ski przez front centralny, 
przez Kursk, gdzie, oddziały ra 
dzieckie przełamały zacięty o- 
pór 10-ciu niemieckich dywizji 
pancernych. Potem był 1 front 
białoruski, forsowanie Bugu i 
— Polska: Lublin i Warszawa.

30 lat temu opuszczał te zie 
mie młody Kostek Rokosowski 
zagarnięty do wrażej armii 
carskiej. Po 30 latach wrócił 
do Polski dowódca frontu wy­
zwoleńczej Armii Czerwonej, 
Marszałek Konstanty Rokosow 
ski.

Droga do Ojczyzny nie skoń­
czyła się z działaniami wojen­
nymi, z wyzwoleniem ziemi 
polskiej spod hitlerowskiego
jarzma. Droga do Ojczyzny
przemierza się teraz każdego 
dnia w pokojowej pracy odbu­
dowy. Droga do Ojczyzny — 
to dziś obrona pokoju, krzep­
nięcie twórczych sił budowa­
nej od podstaw Polski Ludo­
wej. Tą drogą konsekwentnie 
kroczy nadal Marszałek Roko­
sowski, Naczelny Dowódca
Odrodzonego Wojska Polskie­
go.

Zygmunt Koczorowski

WARSZAWA (PAP). — Do 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, na rece przew. 
Aleksandra Zawadzkiego, nad 
Szedł list od prezydium nie­
mieckich wolnych związków
zawodowych.

„W imieniu milionów postę 
powych związkowców Niemiec 
wschodnich 1 zachodnich — 
czytamy w  liście — dziękuje­
m y robotnikom i inteligencji 
pracującej zrzeszonym w zwią 
zkach zawodowych Polski za 
serdeczne życzenia z okazji 
utworzenia Niemieckiej Re­
publiki' Demokratycznej.

Wasze zapewnienie, że udzie 
licie nam poparcia w naszej 
walce o pokojowe, demokra-

tyczne 1 zjednoczone Niemcy 
wzmocni w  nas pewność zwy 
cięstwa naszej sprawy, która 
leży w interesie zapewnienia 
pokoju 1 społecznego postę­
pu"... ______________________

Przed 125-ciii laty powstał w Moskwie Mały Teatr Akade­
micki. Wychował on calu plejadę wielkich aktorów i zapo­

czątkował nową epokę w sztuce teatralnej.
Na zdjęciu słynna artystka A . Jabłoczkina g młodymi akto-

„B ędziem y zw a lcz a ć  p rzejaw y m arn o traw stw a”

Zo bow iązania oszczędnościowe
załogi Chorzowskiej Wytwórni Konstrukcji Stalowych

KATOWICE (PAP). — Po 
dobnie, jak załoga Hajduckich 
Zakładów Hutniczych, załoga

D epesza wrocławskiej Ufit! 
(So Riafsz. Rokosow skiego

WROCŁAW. Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, w 
imieniu społeczeństwa wrocła 
wskiego wysłało na ręce Mar-

Pomyślny przebieg
k a m p a n i i  c u k ro w n ic ze j

WARSZAWA (PAP). — Do 
8 bm. przemysł cukrowniczy 
wyprodukował 350.500 ton cu­
kru. ^

W tegorocznej kampanii bie 
rze udział 76 cukrowni, w któ 
rych rozwinęło się zespołowe 
współzawodnictwo pracy, jak 
również zapoczątkowane w 
br. współzawodnictwo indywi 
dualne.

Jak wykazują dotychczaso­
we wyniki plan przewidujący 
w ciągu bieżącej kampanii 
wyprodukowanie 760 tys. ton 
cukru zostanie przekroczony.'

szałka Rokosowskiego depeszę 
następującej treści:

„Miejska Rada Narodowa, 
jako reprezentacja społeczeń­
stwa wrocławskiego, śle swe­
mu Honorowemu Obywatelowi 
miasta Wrocławia najserdecz­
niejsze życzenia z okazji, obję 
cia zaszczytnego stanowiska 
Marszałka Polski i Ministra 
Obrony Narodowej.

Społeczeństwo Wrocławia, 
które doznało już tyle troskli­
wej opieki i pomocy w zagos­
podarowaniu i odbudowie mia­
sta, z radością i dumą wita 
objęcie dowództwa Wojsk Pol­
skich przez Bohaterskiego Wo 
dza, wychowanego w szkole 
stalinowskich dowódców, po­
gromcę faszyzmu hitlerowskie 
go na wielkim szlaku bojowym 
od Kurska do Berlina.

Społeczeństwo wrocławskie 
składa Wam, Marszałku, gorą 
ce życzenia jak najlepszych 
wyników pracy w budowie so 
cjalizmu w kraju i umacnianiu 
pokoju światowego."

R o sn ą  za r o b k i
d z i ę k i  w s p ó ł z a w o d n i c t w u  p r a c y

KATOWICE (PAP). Inicja­
tywa pierwszego wytapiacza 
huty „Bankowa", który rzucił 
wezwanie do współzawodnic­
twa zespołowego o jak naj­
wyższą produkcje .stali i skró 
cenie czasu wytopu,,została z 
entuzjazmem przyjęta przez 
załogi wszystkich stalowni w 
kraju.

Współzawodnictwo między- 
zmianowe, obejmujące poszczę

OLSZTYN (PAP). — W 
województwie olsztyńskim roz 
poczęto prace pomiarowe i stu 
dia terenowe w celu realiza­
cji planu budowy wielkich 
zbiorników wodnych, mogą­
cych pomieścić kilkadziesiąt 
milionów metrów sześć. wody, 
która używana będzie do na­
wodnienia użytków zielonych 
w dorzeczu Biebrzy i Narwi.

gólne operacje przy przepro­
wadzaniu wytopów stali, pod 
jęły już załogi wszystkich 
czynnych w obecnym okresie 
pieców martenowskich w hu­
tach Śląska i Zagłębia Dąb­
rowskiego.

Już w pierwszych dniach 
nowego współzawodnictwa da 
ło się zauważyć znaczne u- 
sprawnienie pracy.

Nowe, nieznana dotychczas 
w Polsce formy współzawod­
nictwa w stalowniach, skłoni­
ły władze hutnicze do prze­
budowania . regulaminu płac 
dla zapewnienia . uczestnikom 
współzawodnictwa Wzrostu 
zarofcków ściśle odpowiadają­
cego osiągnięciom poszczegól­
nych brygad. Opracowano re 
gulamin obliczania zarob­
ków na podstawie wy­
ników punktowych, osiągnię­
tych przez brygady pieców 
martenowskich.

Chorzowskiej .Wytwórni Kon­
strukcji Stalowych, po podsu 
mowaniu dotychczasowych o- 
siągnięć w zakresie wykonywa 
nia planów produkcyjnych i 
oszczędnościowych rozważyła 
możliwości wygospodarowania 
nowych poważnych sum. Za 
podstawę służyła przeprowa­
dzona w zakładzie akcja spo­
łecznej kontroli, remanentów i 
gospodarki materiałowej.

Pod uwagę wzięto przyśpie 
szenle cyklów produkcyjnych 
oraz obrotów materiałami pro 
dukcyjńymi, pomocniczymi i 
wyborami gotowymi.

Robotnicy zobowiązali się do 
wygospodarowania i zwolnie­
nia dla celów gospodarki pań­
stwowej sumy przekraczają­
cej 200 mil. zł.

Załoga przyjęła rezolucję, w 
której zobowiązuje się przekro 
czyć przewidziane na b.r. o- 
szczędności.

„Postanawiamy — czytamy 
w rezolucji — wykorzystać 
wszystkie rezerwy materiało­

we i produkcyjne, aby utrzy­
mać nasz zakład na jak naj­
wyższym poziomie gospodar­
czym. W zrozumieniu, że na­
sze zapasy materiałów produk 
-cyjnyeh i pomocniczych dla u- 
trzymania ruchu- są za duża 
w stosunku do potrzeb — po 
stanawiamy zmniejszyć je o 
133 mil. zł, ą  zapasy materia­
łów przeznaczonych d!T upłyn­
nienia — o 39 mil. zł.

Poprzez usprawnienia cyklu 
produkcyjnego -w naszych Za­
kładach, zobowiązujemy si? 
zwolnić środki obrotowe warto 
ści 74 mil. zł. Postanawiamy 
również przyśpieszyć inkaso na 
leżności.“

W zakończeniu rezolucji ro< 
botnlcy stwierdzają: „Zdająa 
sobie sprawę z tego, że wróg 
klasowy nia śpi, postanawia­
my wzmóo naszą czujność i 
zwalczać z całą bezwzględno­
ścią wszelki^ przejawy Ynamo 
trawstwa i szkodnictwa gospo. 
darczego.“ .

Systematyczne prowokacje
greckich monarcho-faszystów 

na g ra n ic y  albańskiej
TIRANA (PAP). — Albań­

ska Agencja Telegraficzna o- 
głosiła komunikat o dalszych, 
systematycznych prowoka­
cjach monarcho - faszystów 
greckich na pranicy albań­
skiej.

28 października monarcho- 
faszyści ostrzeliwali z karabi 
nów ręcznych terytorium albań 
skie w sektorze Leskovik.

Tegoż dnia żołnierz monar­
cho - faszystowski przeniknął 
w głąb terytorium albańskiego 
na 50 metrów od linii granicz 
nej.

31 października br. 35 sa­

molotów monarcho -  faszysto­
wskich przelecało na wysokoś 
ci 3 tys. metrów nad albańską 
miejscowością Jergucat, po 
czym oddalił się w kierunku 
Włoch. Tegoż dnia inny samo 
lot monarcho - faszystowski 
przeleciał nad albańską miej­
scowością Logara.

Albańska Agencja Telegra­
ficzna przytacza szereg da­
nych o przelotach samolotów 
monarcho -  faszystowskich 
nad terytorium Albanii w 
dniach od 1-go do 4-go bm. 
włącznie w rejonie Himara, Lo 
gara i Argirokastron.

W ykrycie sza jk i
fa łsz e r z y  dokum entów

RZYM (PAP). — Policja 
włoska wykryła międzynarodo 
wą organizację fałszerzy do­
kumentów, która zaopatrywa­
ła w paszporty i wizy hitle­
rowców zbiegłych z Niemiec 
oraz reakcjonistów zbiegłych 
z krajów demokracji ludowej.

Policja włoska aresztowała

4 Węgrów, 1 Francuza oraz 
skonfiskowała laboratorium, 
służące do fałszowania doku­
mentów. Ośrodek dyspozycyjny 
organizacji mającej swoje roz 
gałęzienie w kilku krajach eu­
ropejskich ma się podobno 
znajdować w Niemczech.

Droga do ojczyzny
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W ŚW IETLE DNIA

Obrońcy hitlerowskiego okrucieństwa
co się dzieje na sali są- 

J  w Hamburgu, gdzie 
przed trybunałem brytyjskim 
odpowiada przestępca wojen­
ny Mannstein, wywołuje głębo 
kie oburzenie opinii publicznej 
całego cywilizowanego świata. 
Już przygotowania do tego 
procesu, wytwarzanie od 
powiedniej atmosfery dokoła 
oskarżonego w Anglii, publicz 
ne — zainicjowane przez Chur 
chilla — zbieranie funduszów 
na jego obronę, wreszcie wy­
powiedzi dygnitarzy brytyj­
skich, przedstawiające pospoli 
tego mordercę jako „wzorowe 
go żołnierza" — pozwalały 
przypuszczać, że proces ten bę 
dzie apoteozą zbrodni dokona 
nych przez siepaczy hitlerow-

Trudno jednak było przypu- 
izczać, aby dobrze płatni la- 

bourzystowscy obrońcy Mann- 
steina pozwolili sobie na ha­
niebny atak przeciwko wszyst­
kim ruchom oporu. Gładko I 
bez zająknienia, cynicznie i z 
całą smutną odwagą adwoka­
ci angielscy stwierdzili, że 
Niemcy nie mordowali niewin 
nej ludności cywilnej, mordy 
ich były wywołane bohater­
skim oporem ludności w kra­
jach okupowanych. Zdaniem o- 
brońcy Pageta — akty terro- 
~ ' które miały na celu odstra 

lie ludności cywilnej, były 
prawnie uzasadnione.

Obrońca Mannsteina zarzu­
ca Polakom, iż świadomie wy 
myślają bajki o zbrodniach 
niemieckich. Wszędzie, gdzie 
doszło do wystąpień przjspw- 
ko okupantom, ludność-cywil­
na — zdaniem adwokata bry­
tyjskiego — znajdowała się 
poza nawiasem prawa. I ha 
tej właśnie podstawie, opłaca­
ny przez wiadome koła brytyj 
skie obrońca hitleryzmu — do 
maga się uniewinnienia Mann-

Nie wiemy co należy podzi 
wiać w wystąpieniach angiel­
skiego adwokata: jego cynizm, 
czy rzadko dotąd spotykaną 
prowokacyjną odwagę, czy ha­
niebne służalstwo, które naka 
żuje mu posługiwać się noto­
rycznymi kłamstwami i osz­
czerstwem. Przecież wiadomo 
całemu światu i rodakom an­

Bielskiego cbrońcy również, że 
na terenie Polski dymiły przez 
długie lata kominy kremato- 
ryjne, że miliony polskich oby 
wateli zginęły z rąk hitlerow 
skich zbrodniarzy. Czyżby 
rzecznik anglosaskiego impe­
rializmu i podżegaczy wojen­
nych przypuszczał, że w ciągu 
pięciu lat walczące o wolność 
narody zdołały zapomnieć o
zbrodniach hitlerowskich, o 
publicznych egzekucjach, o szu 
bienicach ustawianych na uli­
cach miast i stosowaniu zbrod 
niczej zasady zbiorowej odpo­
wiedzialności? W tępej gło­
wie obrońcy metod hitlerow­
skich — obozy koncentracyj­
ne, więzienia i obozy śmierci, 
były zakładami wychowawczy 
mi, prewadzonymi wedle najno 
wocześnięjszych zasad i. praw 
ludzkich, z uwzględnieniem 
wszelkich przesłanek humani­
taryzmu.

Obserwator polski, na znak 
protestu przeciw niesłychane­
mu wystąpieniu obrony Mann 
Steina, opuścił salę sądową.

Dlaczego imperializm anglo 
saski pragnie zadowolić re­
akcyjną część społeczeństwa 
niemieckiego? Chodz’i mu wy­
raźnie o sympatię kół odweto 
wych, pielęgnujących rewizjo 
nistyczne nadzieje wbrew ros­
nącym, rozwijającym się demo 
kratycznym i pokojowym siłom 
w Niemczech.

Wywody obrońców Mann- 
steina na procesie w Hambur 
gu opierają się na argumen­
tach zaczerpniętych ze sta­
rych, znanych źródeł propa­
gandy antyradzieckiej i anty­
polskiej. Adwokaci angielscy 

. bronią nie tylko Mannsteina. 
Są oni obrońcami i zagorzały 
mi zwolennikami podżegaczy 
wojennych. Bronią kruchych, 
rozpadających się podstaw u- 
stroju kapitalistycznego, trwa 
ją  w służbie obozu, który jest 
zaprzeczeniem wolności, poko 
ju* i sprawiedliwości.

Dlatego głos rozbrzmiewa­
jący na sali sądowej w Ham­
burgu jćst głosem pogrobow- 
ców faszyzmu, głosem doby­
wającym się z krtani dławio­
nej prfcez rosnący i potężnie­
jący ruch milionów ludzi całe­
go świata, które walczą o po- 
kój i postęp. A. Kar.

I P r m m g w ^ b i e n B G  ęjęj P c t r ^ Ż H

Mocarstwa zachodnie przygotowują
przyjęcie Niemiec zuch. do paktu atlantyckiego

Zakończenie konfezencfi ministrów państw zachodnich
PARYŻ (PAP). Zakończyła 

się tu  konferencja 3 mini- i 
strw  spraw zagranicznych, — 
USA, W. Brytanii i Francji. I

Komunikat końcowy' pod­
kreśla, że ministrowie oma­
wiali „wspólne problemy", a 
w szczególności sprawę Nie­
miec. Z dalszych zdań komu­
nikatu wynika, że 3 rządy za 
chodnie potwierdziły stanowi­
sko ustalone w tzw. statucie 
okupacyjnym, że popierają o 
ne nadal marionetkowy rząd 
w Bonn i planują .wcielenie 
Niemiec zachodnich do tzw. 
„społeczności ' europejskiej" 
pod patronatem amerykań-

W kołach dziennikarskich 
panuje przekonanie, że ogól­
nikowe i osłonięt.ę mgłą bez- 
treśaiwych frazesów sformu­
łowania komunikatu mają na 
celu ukrycie przed opinią pu 
bliczną istotnych decyzji 3 mi 
nistrów.

„Monde" dowiaduje się, że 
3 ministrowie doszli do poro­
zumienia w sprawie wstrzy­
mania demontażu fabryk nie­
mieckich. Postanowili oni rów 
nież podnieść produkcję stali 
w Niemczech zachodnich. Na­
stępnie powzięto decyzję w 
sprawie dalszych inwestycji 
kapitałów amerykańskich w 
Zagłębiu Ruhry. „Monde" przy 
znaje, że na konferencji zwy­
ciężyła teza amerykańska.

Dziennik ten dowiaduje się, 
że 3 ministrowie omawiali m.

in. sprawę udzielenia Niem­
com zachodnim zezwolenia na 
zbrojenia oraz zastanawiali się 
nad kwestią przygotowań do 
przyjęcia Niemiec zachodnich' 
do paktu atlantyckiego. Poru- 
szono również sprawy Chin,

Azji południowo -  wschod­
niej ł  Jugosławii.

W toku konferencji odbyły 
się dwa posiedzenia rządu 
francuskiego. Na posiedze­
niach tych Schuman zrefero­
w ał stanowisko amerykańskie,

co wywołało — jak słychać-*
przygnębienia wśród człon, 
ków rządu.

„Combat" stwierdza, 
Francja podporządkowała sin 
w zupełności amerykańskiemu 
punktowi widzenia.

Milion ton w ęgla ponad pian
d o sta r c z y  R jb n ^ c k te  noczcjrclc

KATOWICE (PAP). — Ryb­
nickie Zjednoczenie Przemy­
słu Węglowego, pierwsze w
przemyśle węglowym wykona 
ło 11 listopada br. 3-letni pań , 
Stwowy plan produkcji.

Wspaniały sukces, który po 
zwoiił załodze Rybnickiego 
Zjednoczenia' zrealizować plan 
3-letni 50 dni przed terminem 
uzyskany został w  wyniku do 
skonałej organizacji pracy, 
rozwoju ruchu współzawod­
nictwa, systematycznego wzro 
stu wydajności i  harmonijnej 
współpracy całego aktywu go 
spodarczego.

Na uroczystości urządzonej 
w związku z przedterminową 
realizacją planu 3-letniego, w 
której wzięli udział przedsta­
wiciele Centr. Zarz. Przemy­
słu Węglowego, władz party j­
nych i związkowych oraz de­
legacje górników poszczegól­
nych kopalń, załoga Rybnic­
kiego Zjedn. P. W. zobowią-

100 studentów polskich 
na uniwersytetach Czechosłowacfi

Nadzwyczajne walne zebranie
O d zfn iu  D o ln o ś lą s k ie g o  Zw . Z a w o d o w e g o  

D z ie n n ik a r z y  R . I*.
jenie. 2) referat, o zadaniach 
Zw. Zaw. Dziennikarzy, 3) 
sprawozdanie z działalności 
Zarządu, 4) dyskusja, 5) wy­
bór delegata na Wojewódzką 
Konferencję Związków Zawo­
dowych, 6) różne.

Obecność wszystkich człon­
ków oraz aplikantów — obo­
wiązkowa.

Warzyw nie zabraknie
w okresie

WARSZAWA (PAP). — 
(Dla stałego i równomiernego 
inasycania rynku warszawskie- 
'go w sezonie zimowym dobry 
«ii gatunkami owoców Cer.tra 
3a Spółdzielni Ogrodniczych 
Emagazynowała we własnych

Z S t r u g u
WARSZAWA. W ramach wymla

wyjechał w dniu 103bm. do Buł-
WARSZAWA. Biuro Cen Mini­

sterstwa Handlu Wewn. zatwier­
dziło ceny detallcane na błony 
fotograficzne — zwojowe „Iso-
I Ceny te wyposzą: za rolkę for­
matu 6 X 9  — 260 zł, formatu

WARSZAWA. Z partii 19 samo­
chodów do bezpylnego wywoże­
nia Śmieci, zamówionych przez 
Motozbyt we Francji, nadeszły

ŁÓD2. W ciągu 2 i pól miesią­
ca wybudowano metodą szybko-
traste Łęczyca — Krośniewice.

KRAKÓW. Coraz lepsze wyniki 
Baje współzawodnictwo zespoło­
we w kopalniach Krakowskiego 
Eagiębia Węglowego.

N̂ :,e^ eJ rozwin ł̂o **ę współza-

WARSZAWA. Pragnąc przyjść 
* pomocą najuboższym rybakom 
łodziowym, robotnicy Stoczni Ry 
backiej w Gdyni, zorganizowali 
ochotniczy zespół pracownikóiy, 
który przeprowadza bezpłatne re­
monty łodzi rybackich.

KRAKÓW. W Krakowie gościł 
W dn. 10 bm. sekretarz związku 
komunistycznej młodzieży Argen 
tyny, Jorge Calvo. Przedstawiciel 
Bnłodzieży argentyńskie] zwiedził 
pabytki miasta oraz odwiedził ju- 
fcaków 69 brygady S.P. w Mogile

zimowym
przechowalniach i w przecho­
walniach Państwowych Gospo 
darstw Rolnych znaczne ilości 
owoców. Z przechowalni tych 
jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia dostarczone będzie 
na rynek warszawski ok. 7.000 
ton jabłek. — odmiany malino 
wo - oberłandzkiej, bojken i 
kosztel.

Warzywa, przeznaczone dla 
Warszawy na sezon zimowy 
w ilości 2.600 ton, w  tym 583 
tony cebuli, zmagazynowane 
są w kopcach w rejonowych 
spółdzielniach ogrodniczych, 
położonych w miejscowościach 
podwarszawskich.

WARSZAWA (PA P). — 
Do Pragi przybyła grupa 43 
studentów polskich mających 
odbywać studia medyczne na 
wyższych uczelniach- Czechosło

Min. Zdrowia Czechosłowacji 
przydzieliło studentom polskim 
stypendia po 3.000 koron mie 
śięcznie, a poza tym będą oni 
mieli zapewnione mieszkanie, 
wyżywienie, pomoc książkową

i naukową narówni ze studen­
tami czechosłowackimi.

W najbliższym czasie pol­
skie Ministerstwo Zdrowia za 
mierzą wysłać dalsze grupy 
studentów: w Pradze — 30,
Słowacji. Łącznie w Czechosło 
wacji będzie studiowało 100 
studentów, w Pradze — 30, 
Brnie — 30, Ołomuńcu — 20 i 
w Hradec Kralove — 20.

zała się wydobyć do końca' 
roku bież. 1.000.000 ton węgla 
kamiennego ponad plan trzy­
letni.
- KATÓWICE. — Załoga.kop. 
„Silesia" ' Jaworznicko -  Miko- 
łowskiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego w dniu 11 
bm. zameldowała o wykona­
niu 3-letniego planu -produk- 
cji.

Do końca br. załogą wydo­

będzie ponad plan 45.000 ton 
węgla.

KATOWICE (PAP). Zało­
ga przodującego w przemyślę 
węglowym Rybnickiego Z jedni 
czenia, które w dniu 11 bm. 
wykonało przedterminowo Ś- 
letni plan wydobycia węgla o« 
trzymała od ministra - Gór. 
nictwa i Energetyki Ryszarda 
Nieszporka depeszę z wyraża* 
mi uznania.

Kra! wita moisz. Rokosowskiego
(Dokończenie ze str. 1-ej)
WARSZAWA. — Zarząd 

Główny Zw. Zaw. Pracowni­
ków Finansowych' wystosował 
w  imieniu 63 tysięcy pracow­
ników skarbowych, banko­
wych i ubezpieczeniowych pis 
mo do* marszałka Rokosow­
skiego. W piśmie tym  czyta-

„Wyrażamy swą głęboką ra 
dość z Waszego powrotu, Oby 
watelu Marszałku do Ojczyz­
ny i objęcia tak  ważnego po ­
sterunku na straży pokoju i 
granic Rzeczypospolitej na O- 
drze, Nysie i Bałtyku.

Jesteśmy dumni z tego, że 
Wojsko Polskie, dzięki brater 
skiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego zyskało w Waszej 
osobie wielkiego dowódcę, wy 
chowanego w  stalinowskiej 
szkole i  bohatera woiny z na- 
jedźcą hitlerowskim".

OPOLE (rh). W powiato­
wym Komitecie PZPR w Opo­
lu odbyła się odprawa aktywu

P o tn y  ^ j g łk  - n a  otlbuciow ę S to licy

Zebrano przeszło 229  mii. zł.
Dolnośląskie Komitety Po­

wiatowe Odbudowy Warszawy 
zebrały do października b. r. 
207 mil. zł, zgodnie z planem 
ustalonym na początku roku. 
Natomiast zobowiązanie Dol­
nego Śląska, powzięte na zjeź 
dzie w Warszawie w  lipcu br. 
a przewidujące podwyższenie 
zaplanowanych sum do 240 
milionów zł, nie zostało jesz­
cze wykonane, brakuje bo­
wiem około 20 milionów zł. 
Należy oczekiwać, że do koń­
ca roku i ten zwiększony plan 
będzie wykonany, a nawet 
przekroczony, gdyż ofiarność 
dolnośląskiego społeczeństwa 
na odbudowę Stolicy nie ma­
leje.

Jak  wynika ze sprawozdań 
nadsyłanych do Wojewódzkie 
go Komitetu Odbudowy War­
szawy, najlepszymi wynikami 
w  zakresie zbiórki funduszów 
mogą poszczycić Sie powiaty: 
wałbrzyski, łubańskl. dzierżo- 
niowski, legnicki, strzeliński I 
wrocławski. Na szarym końcu 
znajdują się powiaty: górecki, 
trzebnicki i szprotawski.

Do 9 listopada br. zebrano 
ogółem na Dolnym Śląsku — 
220.687.971 zł. Sam Wrocław 
zebrał 49.685.000 zł. Wałbrzych
19.592.000 zł, Dzierżoniów —
14.026.000 zł, Kłodzko 13.572.000 
złotych.

Niestety, praca niektórych 
komitetów powiatowych, spo­
śród 34 istniejących, pozosta­
wia wiele do życzenia. Sto­
sunkowo słabo jeszcze pracu­
ją Zw. Sam. Chł.. ZMP i 
PRZZ. Również na terenie 
szkolnictwa zagadnienie odbu 
dowy Warszawy jeszcze nie 
wszędzie jest należycie posta­
wione 1 nie we wszystkich 
szkołach istnieją szkolne ko­
m itety Odbudowy Stolicy.

Wojew. Komitet Odbudowy 
Warszawy, natychmiast po za 
kończeniu remontu teatru im. 
Zapolskiej we Wrocławiu, 
przystąpi do przebudowy Do­
mu Górnika w  Wałbrzychu 
na teatr. Warto nadmienić, że 
remont teatru  im. Zapolskiej'' 
kosztować będzie ok. 164 miL 
złotych, (tt)

partyjnego z okazji powołania 
przez Prezydenta RP na sta­
nowisko Marszałka Polski i Mi 
nistra Obrony Narodowej Kon 
stantego Rokosowskiego. Ze­
brani uchwalili rezolucję, w któ 
rej stwierdzają: „Gminny i za­
kładowy aktyw PZPR zebrany 
na odprawie w Opolu przyj­
muje z entuzjazmem do wiado 
mości historyczny fak t powo­
łania na stanowisko Ministra 
Obrony Narodowej Marszałka 
RokosowskiegO, syna ludu pol-

LEGŃICA (KB). Na plenar 
nym posiedzeniu Pow. ' Rady, 
Narodowej odbytym przy u, 
dziale społeczeństwa w gminie 
Kunice uchwalono rezolucję, 
która m. *in. brzmi:

„Plenum legnickiej PRN wi­
ta  z radością fak t mianowania 
Marszałka Konstantego Roko­
sowskiego — Marszałkiem Pol­
ski i ministrem> Obrony Naro­
dowej.

Ha świecie w ciągu doby
O  Z procesu Mannsteina w 

Hamburgu nadchodzą rewela­
cyjne wiadomości. Dwie cało­
dzienne rozprawy w sądzie od­
bywały się przy drzwiach 
zamkniętych. Usunięto z sali 
dziennikarzy. Okna zasłonięto 
ciężkimi storami. Gmach sądu 
otoczono setkami wywiadow­
ców i mundurowej policji.

Bo w sali sądu zjawił się 
podobno sam Churchill.

Występując w charakterze 
świadka, Churchill miał wygło­
sić długą mowę obronną. Do­
wodził w niej jakoby, że 
Mannstein nie może odpowia­
dać za morderstwa w ZSRR i 
w Polsce, „gdyż sądownictwo 
brytyjskie odmówiło wydania 
marszałka sądom tych kra­
jów". A skoro nie wydało 
Mannsteina ani ZSRR ani Pol­
sce, „uznało tym samym jego 
czyny w tych państwach za... 
niekaralne!"

Churchill miał zakończyć 
swą orację uwagą: „Gdybyś­
my ja  lub marsz. Montgomery 
zostali wezwani do wykonania 
podobnych co Mannstein obo­
wiązków żołnierskich — uczy­
nilibyśmy to samo co on...“

Nie wiadomo, co więcej u  p.

Był grudzień 1944 roku — 
opowiada Sitarek, pracownik 
intendentury centrali „Czytel 
nika“. Wyzwoleńcza armia 
radziecka wespół z jednostka 
mi wojska polskiego zajmowa 
ła stanowiska na prawym brze 
gu Wisły, przygotowując się 
do ostatniego etapu walk: o- 
fensywy zimowej. W Miłosnej 
pod Warszawą stał sztab fron

W owym czasie o Marszał­
ku Rokosowskim wiedzieliś­
my, że jest okrytym chwałą 
dowódcą frontu i że opraco­
wuje plany ostatecznego roz­
bicia wojsk niemieckich, trzy 
mających sie kurczowo linii 
obronhej nad Wisłą.

Któregoś dnia adiutant Mar

W spom nien ia  z la t  w o jen n y ch

Gościłem mnrsz. Rokosowskiego.,
szalka, spotkawszy mnie, wdał 
się ze mną w rozmowę, zapy 
tując, czy nie mógłbym jako 
warszawiak udzielić mu pew­
nych informacji o niemiec­
kich umocnieniach obronnych. 
W miarę możności usiłowa­
łem tych informacji udzielić. 
Niemniej jednak, ponieważ 
nie znałem języka rosyjskie­
go, a adiutant nie mówił po 
polsku, porozumienie się by­
ło utrudnione. Wówczas zapro 
ponował mi, abym poszedł do 
Marszałka, a z nim już na 
pewno będę się mógł porozu­
mieć bez trudności.

Poszliśmy. Marszałek przy­
jął mnie w swel kwaterze. 
Wysoki, barczysty. Spokojna, 
mocna twarz. Uważne spojrzę 
nie jasnych, błękitnych oczu. 
Przywitaliśmy się — i tu  nie 
spodzbnka — Marszałek prze 
mówił do mnie najczystszą 
polszczyzną. Tak mnie to  za­
skoczyło, że zamiast odpowia 
dać na zadane pytania, sam 
zwróciłem się z pytaniem:

— Skąd pan, panie Marszał 
ku, zna tak dobrze polski?

Marszałek uśmiechnął się 1 
odpowiedział po polsku:

— Jestem Polakiem. Ale na 
przód proszę odpowiedzieć na 
moje pytania, a potem sobie 
pogawędzimy.

Udzieliłem żądanych infor­
macji i na -zakończenie rozmo­
wy zaprosiłem Marszałka, by 
nas odwiedził. Obiecał przyjść' 
wieczorem.

Wieść, że radziecki dowódca 
frontu jest Polakiem, roznio­
sła się szybko po okolicy i Wie 
czorem, gdy oczekiwaliśmy na 
wizytę Marszałka, mój mały 
pokoik pełen był znajomych i 
sąsiadów.

Marszałek przyszedł i żaczę 
ła się gawęda. Opowiadał o 
swoim życiu, o tym jak 30 lat 
temu musiał opuścić Polskę, 
będąc siłą wcielony do armii 
carskiej, o tym, jak później 
brał udział w walkach rewolu­
cyjnych w 1918 r ., jak  wał­

czył w obronie Moskwy, jak 
gromił Niemców pod Stalingra 
dem i jak zawsze wierzył, że 
ta  walka Polsce przyniesie 
wolność.

Wróciłem do ojczyzny — za 
kończył swą opowieść generał.

Spotkałem się jeszcze raz z 
Marszałkiem Rokosowskim W 
parę dni później. Wracał z in­
spekcji terenu. Był głęboko 
wzruszony zniszczeniami War-

— Zrobiliśmy wszystko, co 
było w naszej mocy — mówił 
— aby do tego nie dopuścić. 
Niestety', inni zrobili wszystko 
aby do tego doprowadzić. Sto­
lica została zniszczona, ale na­
ród polski pozostał. ‘ Naród ją 
odbuduje.

Słuchając tych spokojnych 
i pewnych słów generała, Na­
bierałem wiary w to, że tak 
właśrile a nie inaczej się sta-

Tak też a nie inaczej się 
stało. , ko.

Churchilla podziwiać: cynizm, 
czy brutalność...

Q  „Catholic WordI“ (amery 
kański tygodnik katolicki) pi­
sze, że europejczycy przestali 
się bać bomby atomowej. Znacz 
nie więcej boją się jej obec­
nie Amerykanie.

By zmniejszyć strach swych 
rodaków przed bombą atomo­
wą, tygodnik dowodzi, że nia 
jest ona wcale tak straszna. 
Wystarczy położyć się w ro­
wie i przykryć białą tkanin4 
lub gazetami — aby wyjść 
spod bomby cało. Biały kolor 
bowiem niezawodnie odbija a- 
tomowe promienie cieplne.

Tygodnik zaleca -wprowadze­
nie do umundurowania wojsk 
amerykańskich białych spodni. 
Bo to„. spotęguje męstwo

o  We Francji w ciągu 
dwóch tygodni wysprzedano 
drugie wydanie książki Mauri- 
ce Thorez‘a „Syn ludu“ w ilo­
ści 80.000 egzemplarzy. Książ­
ka Thorez‘a odtwarza walkę 
francuskiej klasy robotniczej.

Uzupełniają ją  rozdziały! 
„Francja w obliczu niebezpie­
czeństwa hitleryzmu11, „Woj­
na", „Nasza walka o niepod­
ległość narodową i pokój" oraz 
„Czego chcą komuniści".

O  Współautor nazistowskich 
„praw norymberskich" Hańa 
Globke został współpracowni­
kiem premiera „rządu" Nie­
miec zachodnich, Adenauera i 
kandydatem na stanowisko „se 
kretarza stanu" w „rządzie" W

Za czasów Hitlera, Globke 
pisał: „Idea rasy prowadzi 
nieuniknienie do zasady „na­
rodu wybranego" Fuehrera. 
Państwo nacjonalistyczne uwa 
ża swój naród za „naród wy-

Q  W A ustrii orgie samocho­
dowe,^ uprawiane przez żołnie* 
rzy W iFJkańskich kosztują 
wiele i Łtnień. ludzkich. Setki
Austriaków wskutek spowodo­
wanych przez żołnierzy amery­
kańskich wypadków samocho­
dowych pozostało kalekami na 
całe życie.

Amerykańscy goście w uni­
formach są prawdziwym po­
strachem kawiarni i nocnych 
lokali rozrywkowych. Bo wy­
wołują w nich regularnie bur­
dy i awantury.

Przed paru dniami, w miej­
scowości Weis, żołnierz ame­
rykański, Walter West, ‘na­
padł Austriaka, Dutzlera, któ­
remu zadał cztery głęboki* 

ciosy nożem w piersi.

^Str, 2

W niedzielę dn. 13 b. m. w 
sali świetlicy „Czytelnika" 
przy ul. Oławskiej 10 (czwar­
te  piętro) o godz. 12-tej w 
pierwszym terminie, a o 12.30 
w  drugim — odbędzie się 
■Nadzwyczajne Walne Zefcra- 
jnie członków Oddziału Dolno 
(śląskiego Związku Zawodowe 
!«o Dziennikarzy R. P.

Porządek dzienny: 1) Zaga-
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l\st z Londynu

Pouczające kontrasty
Londyn, w listopadzie. 

Podróżny, wracający d» 
Pielkiej Brytanii z państw de­
mokracji ludowej, ma zwykła 
rłowe pełną wrażeń, teczkę wy 
rfianą notatkami, a  żołądek 
.„pełniony świetnym jedze- 
,iem jakiego nie kosztował od 
rielu lat- Nie jestem wyjąt- 
iem. Pięć tygodni w Polsce, 
jiechosłowacji i na Węgrzech 
lalo mi obfity plon radosnych, 
nteresujących i przyjemnych
pspomnień. . '
Pamiętam, jak  pewien pol- 

ja minister mówił, że w Pol­
ice nikt ńie myśli o wojnie, 
lo wszyscy są' zanadto zajęci 
,raca. A tutaj, w Londynie, w 
cażdej prawie gazecie -pisze się 
codziennie tyle o wojnie, że 
Itystarczy to, by odebrać lii- 
jziom chęć do pracy, przyttaj- 
nniej na tydzień.' ’

W Warszawie stwierdziłem, 
je robottrfcy polscy, iriimo 
przejściowych niekiedy trudno­
ści, jedzą więcej mięsa, 'ja j, 
juszczu, jarzyn, owoców i se­
ra, niż robotnicy brytyjscy. Ro 
botnik polski korzysta z sze­
roko rozwiniętej akcji wcza- 
5jw _  w Wielkiej Brytami 
natomiast wczasy są tak ko­
sztowne, że nie można sobie w 
ogóle na nie pozwolić.

Pamiętam kilka liczb poda­
nych mi w Czechosłowacji: od 
1938 roku płace zostały pod­
niesione o 25 proc. i będą pod­
wyższane nadal — w Wielkiej 
Brytanii natomiast płace są 
ibniżane już od dawna i spa­
dają w coraz szybszym tem­
pie. W porównaniu z latami 
przedwojennymi, Czechosłowa­
cja konsumuje przeciętnie wię­
cej mięsa na głowę ludności — 
Wielka Brytania o wiele mniej. 
Ceny kiełbasy, konserw mięs- 
lych, masła, kawy, herbaty, 
ukru i ciastek zostały ostat- 
lio obniżone — tymczasem 
i Wielkiej Brytanii ceny ar- 
ykułów żywnościowych idą 
tale w górę, a  w najbliższym 
zasie podniosą się jeszcze bar-

: Na Węgrzech byłem naoez- 
lym świadkiem entuzjazmu lu- 
jzi pracy dla swej ludowej oj­
czyzny — po powrocie do Lon- 
3ynu natomiast dowiaduję się 

prasy, że smutek, apatia i 
terror cechują życie mieszkań­
ców Budapesztu.

Ten ostatni nonsens, jak i 
wiele innych, niemniej szkodli- 
(fych, nie został zmyślony 
irzez dziennikarzy brytyjskich 
w Londynie. Nonsensy te są 
fabrykowane obecnie przez ju ­
gosłowiańskich trockistów w 
Belgradzie, którzy podają je 
następnie przybyłej "ostatnio 
Ekipie korespondentów państw 
achodnich.

O d  w ła sn e g o  k o r e s p o n d e n ta  AP1

W ostatnich miesiącach Bel­
grad przeistoczył się w głów­
ną kwaterę najbardziej fan ta­
stycznych wiadomości anty - 
radzieckich i anty - socjali­
stycznych. Nie ma ani jednego 
poważnego dziennika kapitali­
stycznego, który nie czerpałby 
z tego titowskiego źródła swej 
codziennej dawki nienawiści i 
fałszu.

Pamiętam kioski z mlekiem 
na rogach ulic budapeszteń­
skich, jasnowłose dzieciaki w 
żłóbku fabryki Wedla w War­
szawie, olbrzymią _ hodowlę 
świń — największą na świę­
c i e — w Smirice w Czechoslo-

wacji, wspaniałą operę w Bu­
dapeszcie imponujące budynki 
nowej Warszawy, pełne towa­
rów sklepy Pragi. Wszystko 
to rażąco kontrastuje z atmo­
sferą Wielkiej Brytanii, któ­
ra  czuje zbliżanie się najpo­
tworniejszego w swej historii 
kryzysu, która mało je, mało 
zarabia i żyje zastraszona wid­
mem bezrobocia, bez nadziei na
przysziosc.

Taki obraz może się wam 
wydać ibyt. ftosępny i-pesymi­
styczny. Zapewniam, was, że- 
nie spraw ia’ mi to 'najmniej*' 
szej przyjemności przedsta­
wiać własny kraj; w tak ciem­

nych barwach. Nie można jed­
nak dać innego obrazu krajów, 
które — tak jak Wielka Bry­
tania — stały się pionkami a- 
merykańskiej gry politycznej 
i popełniły fatalny błąd, wie­
rząc, że dolary mogą przyśpie­
szyć odbudowę gospodarczą.

Cóż jest najbardziej charak­
terystyczne, gdy się porównu­
je  wschód 2 zachodem? Moim 
zdanienf to, że rozwijający się 
socjalizm na wschodzie idzie w 
parze ze stałym podnoszeniem 
się stopy życiowej i zaufaniem 
do pokoju, podczas gdy uRada- 
jący  kapitalizm. n a  zachodzie 
oznacza ciągłe obniżanie stopy 
życiowej i strach przed woj—

Derek Kartun.

„Dzięki niemu odzyskałam dziecko'*
Genowefo iśSudzińsktr, robainica łódzka 
opowiada o Marszałku Rokosowskim

Za „Głosem Robotni<*•„.
ezym“ podajemy dzieje ma­
łej Ire.nki Studzińskiej, o- 
powiedziane przez je j m at­
kę, robotnicę PZPB nr 5 
ob. Genowefę Studzińską.

— Spotkała mnie radosna 
niespodzianka, gdy w ponie­
działek wzięłam do ręki gaze­
tę i przeczytałam, że Marsza­
łek Rokosowski. uzyskał god­
ność Marszałka Polski. Nazwi­
sko bowiem jego do końca me­
go życia pozostanie połączone 
z największym szczęściem, ja ­
kie mnie spotkało — z odzy­
skaniem jedynej ukochanej cór 
ki.

Ob. Genowefa Studzińska, 
robotnica z przewijalni PZPB 
nr 5, ze łzami w oczach wspo­
mina o tym, jak przed 7 laty 
■wywieziono ją  wraz z mężem 
do hitlerowskiego obozu. W do­
mu pozostało bez opieki 2-let- 
nie dziecko.

— Rozpaczałam strasznie, 
kiedy po powrocie dowiedzia­
łam się, że faszyści niemieccy 
wywieźli moje dziecko w nie­
wiadomym kierunku. Straci­
łam męża i dziecko. O mężu 
wiedziałam, że postał przez ka­
tów hitlerowskich zamordowa­
ny. Ale dziecko przecież gdzieś 
żyło, a  ja  nie mogłam natrafić 
na  jego ślady! Czyniłam usil­
ne starania wszędzie. Na próż­
no. Toteż prawdę mówiąc — 
bez wiary w skuteczność tego 
kroku, dałam fotografię Iren-, 
ki, gdy w październiku 46 rę- i 
ku delegacja robotników łódz­
kich udawała się do Legnicy, 
by podziękować Marszałkowi

Rokosowskiemu za wyzwolenie

— Powrócili beż dziecka, 
myślałam więc, że ostatnia na­
dzieja zawiodła. Nawet, ich o- 
powiadania o tym, jak życzli­
wie Marszałek Rokosowski 
przyjął moją sprawę, nie do­
dały mi otuchy.

— Jednak towarzysze twier 
dzili, że Marszałek na pewno 
dotrzyma słowa.

— Po 10 dniach' od czasu 
powrotu delegacji, zajechał 
przed fabrykę samochód i pio­
runem gruchnęła po oddzia­
łach wieść, że major radziecki 
przywiózł moją Irenkę. Nie 
mogłam się ruszyć od maszyny 
ze wzruszenia. Po chwili do­
piero pobiegłam na podwórze 
i już z daleka zobaczyłam mo­
je dziecko na ręku radzieckie­
go oficera. Irenka wcale mnie 
nie poznała. Przecież kiedy nas 
rozdzielili Niemcy, dziecko mia 
ło 2 latka. Teraz powracała 
do matki 6-letnia dziewczynka. 
Nie chciała do mnie podejść. 
Tuliła się do majora Bagnow- 
skiego, jak  do własnego ojca. 
Dopiero zaczęliśmy jej tłuma­
czyć, że wraca do matki, że ja  
-właśnie jestem jej mamą. Pła- 
kała jak bóbr i płakali niemal 
wszyscy robotnicy naszej fa ­
bryki, którzy to widzieli.

— Dzisiaj Irenka ma już 9 
la t i chodzi do szkoły. Obie jak 
najdroższą pamiątkę przecho- 

iwujemy list, który otrzymałam 
«z kancelarii Marszałka Rokó- 
. sowskiego. Na pamięć znam
zdanie końcowe tego lis tu : .

„Życzę Wam wszystkiego 
najlepssńgw ---.w** .wychowaniu

SZMERY ODMY
uszczelniającej nieba­
wem nadejdzie, sakoda 
jednak, że trochę się spóź

D obre dn i 5?,
w  kw iaciarn i

W jednej z kwiaciarń 
roroclawskich mówią

— No, będziemy mieli

— Dlaczego?
— Bo w *obotę jest pre 

miera „T o s c ia  w nie­

dzielę imiehiny Stanista-

Pól kaczki
Rzecz się dziej.e w jed-

ckich. Klient Zfi mówił' 
pól kaczki, Kelner przy-

cję. ‘ ą
— Co, to ma być poło­

wa kaczki? — pyta firość.
— Tak jest —?■odpowia­

da kelner. — Ta jest włd 
śnie jedna t  dwu połó­
wek kaczki.

Duma Legnicy
Dumą Legnicy są trzy

— Moglibyśmy , łatwo 
doróumać Warsząuńe — 
mówią mieszkańcy Leg-

—. W ja.toł sposób?
— Gdybyśmy otworzyli

libyśmy tyle hoteli, co 
cala Stolica.

Waszej maleńkiej Ireny na 
wierną cófkę niepodległej, de­
mokratycznej ‘ Tolski“.

— Marszałek Rokosowski 
jest wielkim bohaterem i wspa 
niałym człowiekiem. Chociaż 
nigdy go nie widziałam, mam 
dla niego tyle uwielbienia, ile 
może mieć Polka i matka od­
zyskanego dzięki niemu uko­
chanego dziecka.

Jestem szczęśliwa, że ten 
wielkoduszny bohater i szla­
chetny Polak, opiekun mojej 
córki został naszym ministrem 
Obrony Narodowej.

B. Drzew.

W okresie władzy radziec­
kiej Syberia — katorga stała 
się Syberią socjalistyczną, kra 
jem o wysokiej kulturze, po­
tężnym przemyśle i przodują­
cym rolnictwie.

Nie do poznania zmieniła się 
tam również maleńka wieś Mi 
gna. Tu odczuwamy cały urok 
nowej Syberii. Na górach, do­
okoła wsi — tajga, a tuż o- 
bok,. otoczone żywopłotem, bo 
gate posiadłości kołchozu „Tru 
dowik“. Spichrze, farmy hodo 
wli bydła, wieże silosowe, ga­
raże, w arsztat ślusarski i kuź 
nia, młyn, elektrownia kołcho 
zowa, klub, szkoła, biblioteka 
i- radiowęzeł.

Jesientą nad wsią Migną u- 
nosi” się"<Ietika tny aromat jeb 
łek i gruszek z rozpościerają­
cego się na zboczu 3-hektaro- 
weg-o sadu owocowego. Rosną 
tu dziesiątki najlepszych ga­
tunków jabłoni. Gałęzie drzew, 
obwieszone dużymi, bursztyno 
wo złocistymi i szkarłatny­
mi jabłkami, niskx> zwisają ku 
ziemi. Jest ich tak wiele, że 
sad wydaje się-kwiecistym dy­
wanem ńa tle ciemnej, nieprze 
bytej tajgi!

Te wspaniałe owoce \  yho- 
dował w surowym klimacie sy 
beryjskim słynny na całej Sy 
berii praktyk - selekcjo­
ner, Danił Wyczużanin.

Ma on w swym dorobku już 
83 gatunki jabłoni i wiele od­
mian grusz. Większość z nich 
— to hybrydy uzyskane ze 
skrzyżowania syberyjskich, od 
pornych na mróz gatunków — 
z wysoce urodzajnymi gatunka 
mi południowymi.

Szkarłatna „sybirka" — ulu 
biona jabłoń Wyczużanina — 
rodzi owoce o wadze 300 —

350 gramów. Wyhodował ją  ze 
skrzyżowania górskiej dziczki 
syberyjskiej z miczurinowską 
odmianą jabłoni.

Do sadu przylegają poletka 
doświadczalno. I  tu  na każ­
dym kroku spotkać można za­
dziwiające rośliny. Uwagę 
zwraca roślina, półtora raza 
wyższa od człowieka, z mio­
tełkami na czubku. Podobna 
do sitowia, posiada jednak aze 
rokie liście i rośnie na suchych 
miejscach.

To trzcina cukrowa. A obok 
— soja, otrzymana z Dalekie­
go Wschodu i przystosowana 
do surowych warunków klima 
tycznyćh Syberii.

Wycżuźanin wyhodował też 
nową odmianę pszenicy, którą 
nazwał „Zwycięzca". Powsta­
ła ona ze skrzyżowania pszeni 
cy ż jęczmieniem. Je j ziarno 
jest przezroczyste, jak szkło.

Pszenica wyczużanińska spot 
kała się z entuzjastycznym 
przyjęciem. W standardach 
światowych nie ma ani jedne 
go gatunku pszenicy, którego 
szklistość osiągnęłaby równie 
wysoki procent. Nawet u naj­
lepszych gatunków — z któ­
rych dawniej produkowano 
słynny włoski makaron — 
szklistość nie przekraczała 90 
proc., a waga absolutna — 40 
grm. I oto, z dalekiej wsi koł 
chozowej, Migną, nadeszły na­
siona, przewyższające wszyst 
kie znane gatunki pszenicy. 
Instytut Hodowli Roślin 
wciągnął „Zwycięzcę" do świa 
towej kolekcji pszenicy pod nu 
merem 39.591.

Tę niezwykłą odmianę psze 
nicy stworzył stary radziecki 
kołchoźnik.

Z b ro J n ic z e  p lan y  im p e ria lis tó w  i  1 9 4 0  r .  ~

A ta k  lotniczy na B aku
przygotowywali władcy W. Brytanii i Francji

Sensacyjne dokumenty publi 
kuje paryski tygodnik „L‘Ac-

Dokumenty te potwierdzają, 
że w pierwszym okresie, kiedy 
wojna nie objęła jeszcze fron-
tu/zachodniego, aptegoniwn a-
lianiowl skTerowan$'“ T5ST“  nie 
przeciwko Niemcom, ale prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu. Chodziło wówczas o przie- 
prowadzenie specjalnego ataku 
powietrznego na złoża nafto­
we w Baku i Batum. Po tym 
ataku nastąpię miała inwazja;

17 marca 1940 roku — pisze 
„L‘Action“ — Weygand do­
niósł” Gamelin‘owi, iż na pod­
stawie rozkazów z Londynu w 
sprawie przygotowania lotni- 
;■ . .. „ < li-1..1 i r-1
adzielił brytyjskiemu marszał­
kowi lotnictwa, Mitchelowi po­
zwolenia na dokonanie inspek­
cji lotniska .Djeziret, w pół­
nocnej Syrii. Mitchel zwrócił 
się również do tureckiego ge­
nerała, Tchamaka, domagając 
się odeń pozwolenia na wyko­
rzystanie lotnisk tureckitfŚT

Ambasador francuski Ma- 
ssigli, przesyłając sprawozda­
nie ze: swej rozmowy z .turec­
kim ministrem spraw zagra­
nicznych, Saradżoghi donosi: 
„Francusko - brytyjska akcja 
lotnicza? skierowana przeciw-

ko złożom ropy na Kaukazie, 
prowadzona będzie jedynie 
przeciwko rafineriom i urzą­
dzeniom portowym w Batum, 
Baku i Groźny. Można przewi­
dzieć, iż w ciągu pierwszych 
6 dni zostanie zniszczone 30 
do 35 proc. kaukaskich rafine- 
ri - ś urządzeń portow  ch. Ma­
teriał, który zostanie wyko­
rzystany, składać się będzie z 
od 90 do 100 samolotów — z 
6 grup francuskich i trzech 
eskadr brytyjskich".

Nawet 17 kwietnia 1940 ro­
ku — na kilka tv«*>dni przed 
zalaniem zachód, .jj Europy

przez Niemców — oczy alian­
tów były jeszcze ciągle zwró­
cone na Rosję. W dniu tym, 
Weygand pisał do Gamelina. 
i francuskiego głównodowodzą 
cego sił lotniczych, Vuille- 
min‘a, iż „należałoby liczyć na 
możliwość wykonania planu 

Łdopiero w końcu czerwca, lub 
na początku lipca“ —  a t« w 
celu uzyskania decydujących 
rezultatów.

Dokumenty ujaw niają, że 
brytyjskimi siłami lotniczymi, 
biorącymi »dział w ataku, 
miał kierować generał Wavell.

5 J n i — 8  m ilionów  z l .

K o śn ie  w a rto ść
dolnośląskiego Czynu Kongresowego
W ub. niedziele donosiliśmy 

że zobowiązania dolnośląskiej 
wsi dla uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego ruchu ludo­
wego — osiągnęły wartość 80 
milionów zł. Do dnia 10 bm. 
a więc w ciągu 5 dni — kwo­
ta ta  wzrosła, do 88 milionóvy 
złotych.

' Przodują powiaty: głogow­
ski — 9.874.000 zł, legnicki — 
4.257.000 zł, dzierżoniowski —

Doświadczenia ZSRR wykazały 
nie&Mcie, że oparta na zasadach

współpraca narodów może być 
wywalczona Jedynie na podstawie 
likwidacji Mas wyzyskujących, 
la podstawie nieprzejednanej i 
stanowczej walki ze wszystkimi 
Przejawiam! nacjonalizmu i nihJ- 
Uzmu narodowego, na podstawie 
onsekwentnego wychowywania 

„ s pracujących w duchu Inter­
nacjonalizmu.

Przyjaźń narodów stała się po­
jonym źródiem siły państwa ra- 
“z.eckiego. Okrzepła ona 1 zahar 
“>wala się -V latach Wielkiej Woj 
ny Narodowej. Historia potwier- 
OEła żywotność wielonarodowego 
Państwa radżleckiego, które wy- 
™sto nie na burżuazyjnej zasa­
pie, zaszczepiającej uczucie nie­
cności i wrogości między naęoda 
n i v na zasadzie socjallstycz-

„ y narodami, budzi szlachetne 
“czucia patriotyzmu radzieckie- 

Patriotyzm radziecki łączy‘w 
Zsnonarodowe tradycje narodów 
„  2 najżywotniejszymi dn.te-
S y m Ck e®° 1UdU prM“ią'eego w

Związek Radziecki jes<t wzorem 
braterskiej współpracy i bezinte- 
esownej pomocy wzajemnej, ja. 

«ej udzielają sobie narody so-
laustyczne we wszystkich dzie­

cinach — gospodarczej 1 kultu- 
politycznej 1 wojskowej, 

wielkim przykładzie Związku 
Pracy“ kieg°  uczą slę teJ współ-
2?. węiallstyeaier powSjące^w 

Jach .demokracji ludowej. ,

/? . J łiiz ja n

O pracy Stalina
„ K w e s tia  n a r o d o w a  a  le n in iz m 6*

Idąc za przykładem partii bol­
szewickiej, bratnie partie komun! 
styczne i robotnicze - w, krajach
przejednaną walką przęjiiwko na­
cjonalizmowi ' ‘burżuUzy j nemu,' 
przy pomocy którego imperialiści 
nadaremnie UsiKiją podważyć jed

nione głęboko w pracach Lenina 
i Stalina, wywierają potężny 1 
wzmagający się stale wpływ na 
cały przebieg współczesnego roz­
woju społecznego. Równocześnie 
idee nacjonalizmu i kosmopolityz 
mu, podobnie jak cała gnijąca i 
rozkładająca s:ię kultura- burżu- 
azyjniydą na dno. Sztandar Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji
nowe setki milionów uciśnionych

Przed 20-tu laty, mówiąc o no­
wym okresie w historii świato-
wiązanie kwestii narodowo . ko-
cznym, Stalin pisał:

„Ofarea ten bynajmniej nie p-

siągnął jeszcze caWcorurttej dojrza­
łości, rozpoczął się bovńem zaleci 
wie, ale niewątpliwie powie jesz­
cze swe decydujące sławo..."

narodów. uciśnionych wstrząsnęła 
pódstawaml całego Systemu Impe 
rlalizmu. Świadczą n tym wielkie,

du Chin Ludowych oraz całkowi-

półmlliardowego narodu chińskie-, 
gó. Świadczy o tym ofiarna wal-.

lajóZ Bu™y,mińdli,d<>kolonii a- 
frykańskich.

Stalina, że „nastąpiła era rewolu- 
cji wyzwoleńczych to koloniach i 
w krajach zależnych, era przebu­
dzenia się proletariatu tych kra­
jów, era jego hegomonii w reiwo- 
lucji". („Zagadnienia leninizmu 
Warszawa 1947, wyd. „Książki-, 
str. 170).

Współczesny okres historii ze 
szczególną siłą dowodzi, że praw-
ścl narodowej narodów w kra­

jach kapitalistycznych jest rewo­
lucyjny proletariat, który walczy

cjalistów, J<tórzy organizując po

konieczność hegemonii światowej

snego wykazują dobitnie zwar­
tość. i żywotną siłę narodów so­
cjalistycznych. a równocześnie
zyjnych, rozdzieranych przez

stwa. Obecnie w walce dwóch o- 
bozów jawną przewagę mają siły 
obozu demokratycznego, na które
Linia podziału jest dziś jasna i 
prosta: iść za imperialistami —
rodowe, służyć reakcji 1 prze­
kształcać swój kraj w kolonię im 
perializinu amerykańskiego; Iść

z obozem socjalizmu 1 demokra­
cji — znaczy to być prawdziwym

Jej3'rozkwit ńa drodze'socjalistycz

Po dokonaniu zdrady narodo-
ska banda szpiegów, morderców 
i prowokatorów, znalazła się w 
je'dńym obozie z imperialistami i 
podżegaczami-do wojny przeciw­
ko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej i wykonuje zadania wy­
wiadu anglo - amerykańskiego. 
Wszystkie partie komunistyczne 
świata, które napiętnowały z po­
gardą faszystowską klikę Tito, za
ność, jeszcze ściślej zwarły szere­
gi pod okrytym chwalą, niezwy­
ciężonym, internacjonalistycznym 
sztandarem Lenina — Staiina. -

sprawy Lenina, genialnego teore- 
tyka^kwesUi narodowej, Stalina

dar Internacjonalizmu, uzbraja 
masy pracujące naszego kraju w
więzów przyjaźni między narada
przeżytków nacjonalistycznych. 
Dzieło Stalina uzbraja proletariat 
międzynarodowy, bratnie partie

mu i kosmopolityzmowi, o wol­
ność i niezawisłość swych kra­
jów, o socjalistyczne rozwiązanie 
kwestii narodowo-kolonialnej.

3.757.000 zł oraz złotoryjski -
3.488.000 zł.

Na ogólną ilość 2.828 dolno­
śląskich gromad wiejskich, zo 
bowiązania Czynu Kongreso­
wego wykonują 1.332 groma­
dy. Nowe zobowiązania stale 
napływają.

KŁODZKO. Z gminy Kłodz 
ko donoszą o częściowym wy­
konaniu zobowiązań przedkon 
gresowych przez gromady. Do 
tychczas ukończono prace 
przy naprawie drogi w Pod­
zamczu. Założono 2 kursy dla 
analfabetów 1 koło TPPR. U- 
dzielono pomocy PGR w  wy­
kopaniu buraków, dokonano 
prac melioracyjnych. Inne ro­
boty w toku.

W gminie Łudwikowice 
Kłodzkie prawie wszystkie 
prace zostały zakończone.

Gmina Bożkowo wykonała 
zobowiązania: *«* w dostawie 
ziemniaków — w  120 °/o, w  ho 
dowli świń — przekroczono 
zobowiązania o 40 8/o. Ponadto 
zorganizowano 2 kursy dla a- 
nalfabetów, zwiększono dosta 
wę mleka « 10 "/o, otwarto 2 
świetlice harcerskie, zradiofo- 
aizowano Dom Społeczny, u- 
rządzono świetlice ZMP i za­
łożono koło SKRK. (zb)

Każdy Student 
czyta

„P O  PR O STU ”

M odna cza p e c z k a  
na drutach

»l7loda i 2Lifcia« Nr 32

tfr 312

Dziwy syberyjskich sadów i pól

W3M

4)

A waty nie ma |
Jeden z Czytelników j 

Szmerów Odry,f pisze: !
,-Czytałem w „Słowie1 

Polskim", że w sklepach 
pdt można nabywać wa 

do uszczelniania o- 
kien. Niestety, od wielu 
dni chodzę po mieście i 
szukam owej waty, któ-

dej.ziydi M a ^ la w tw a  
do mego mieszkania.” ^

Niewątpliwie zapowie, 
dziany transport waty

S Ł O W O  P O Ł S K I f c
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=  SŁOW Om AKADEMICKIE
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Hns?o Miedzynasodowego Tygodnia Stadentn:

„Studenci, łączcie się w walce o pokoi
-niepodległość i demokratyzację nauki!

Przekwaterowywanie
mieszkańców

D om ów  A kadem ickich  B P  U fi p

"Mowy !birię(ofzek«  
w K lub ie S iu d en ia

Ciekawy wieczór zapo­
wiada się w środę 16 bm. 
w Klubie Studenta.

Stanisław Dygat i Jan 
Kott odczytają fragmenty 
swojej sztuki pt. „Nowy 
Świętoszek", osnutej na tle 
życia wrocławskiego śro­
dowiska studenckiego.

Początek o godz. 18-tej.

Ęjwwtaąsa !
Korespondenci

uczelniani
W czwartek odbyła się w 

„Klubie Studenta" pierwsza 
w Polsce i we Wrocławiu 
konferencja Korespondentów 
Uczelnianych. Sieć korespon- 
dentów-studentów na wszyst­
kich wyższych uczelniach wro 
cławskich organizuie Redak­
cja „Słowa Polskiego" wespół 
z organizacjami studenckimi.

Na pierwszym zebraniu o- 
mówiono formy współpracy

Koledzy, którzy zgłosili się 
do współpracy wzgl. zamie­
rzają się dopiero zgłosić, mo­
gą kontaktować sic z referen 
tem  prasowym FPOS wzgled- 
nie z redaktorem „Słowa Aka 
demickiego".

Referent prasowy F P.O S. 
przyjm uje w poniedziałki, śro 
dy i pjątki w  godzinach od 
17-tei do 18-tei w lokalu 
FPOS (pl. ttniwersytecki 7, 
III  p.l tel. 38-97.

Redaktor -Słowa Akademie 
kiego" orzyjmuie Codziennie 
w  redakcii „Słowa Polskiego" 
(ul. Oławska 10 II n.) w go­
d z in a ^  nrl do 20-tej,
tel. 27-55 albo 24-96.

A oto zadania, k tó re  po­
staw iła  p rzed  MZS jego R a­
da:

P racow ać na d  u trzym a­
niem  trw ałego  pokoju przez 
konsekw entną  w alkę  z siła ­
mi reakcji.

K ontynuow ać w ysiłk i w  
k ie runku  dem okratyzacji 
wyższego szkolnictw a.

W alczyć o w olność na ro ­
dow ą —  o rea lizac ję  tego ha 
sła  w alczą tysiące  studen ­
tów : Chin, V ietnam u, Indo­
nezji, M alajów, Indii.

W zmocnić jedność m iędzy 
narodow ego, dem okratycz­
nego ruchu  studen tów  w  
w alce o p raw a  polityczne i  
ekonomiczne młodziaży.

Podsum ow aniem  dotych­
czasowych osiągnięć był 
Św iatow y Festiw al Młodzie 
ży w Budapeszcie, żorgaflizo 
w any  w  roku  bież. przez 
SPMD i MZS. W F estiw alu  
w zięło udział 5000 stu d en ­
tów, rep rezen tu jących  3,5 
m iliona młodzieży akadem i­
ckiej 60 krajów . C y fry  te  
w ykazują  jasno, że szeregi 
młodzieży postępow ej stale

Tegoroczny M iędzynaro­
dow y T ydzień S tuden ta  ob­
chodzim y pod hasłem , u sta ­
lonym  przez MŻS: „S tuden ­
ci, łączcie się w  w alce o 
trw ały  pokój, niepodległość 
i  dem okratyzację  nauki!"

Polska młodzież akadem i-

cka w  Tygodniu Studenta 
zamanifestuje swoją solidar 
ność z demokratycznym ru­
chem studenckim.

Pod hasłem MZS, pod ha­
słem  wydajnej pracy i nau­
k i dla dobra Polski socja- 
listycznej zbudujemy — na

platformie Polskiej Organi­
zacji Studenckiej — szero 
k i front m łodzieży studiu­
jącej.

Będziemy dążyli do umoc 
nieńia więzi pomiędzy wyż­
szymi uczelniami i  ludem  
pracującym.

',0.ioiczaniG foizifczna'
ruzózifck koLeęóu/ z  W S W

Koledzy z Wyższej Szkoły S ztuk  Plastycznych nie tylko 
rzeźbią i  malują. W  wolnych chwilach porządkują z zapad­
łem ulicę (jak to widać na zdjęciu), prowadzącą do gma- 

________________chu W SPP na pL Polskim,

P racując społecznie —« spłacam y dług

Zobowiązania akademików wrocławskich
d la  u c z c z e n ia  T y g o d n ia  S tu d e n ta

Wyższe uczelnie w  Polsce 
zmieniają coraz wyraźniej 
swoje oblicze. Korzysta z nich 
nowa młodzież — synowie i 
córki robotników i chłopów, 
często nawe ci, którzy nie­
dawno jeszcze pracowali na 
roli czy w fabryce. Ta nowa 
młodzież zdaje sobie jasno 
sprawę z tego, komu zawdzię 
cza możliwość studiowania. 
Wie, że korzystając ze sty­
pendiów i bezpłatnej nauki, 
zaciąga dług wobec mas pra­
cujących naszego kraju.

Z okazji Tygodnia Studen­
ta warto będzie choćby o- 
gólnie omówić dotychczaso­
we osiągnięcia wrocławskich 
studentów na tym polu.

Inicjatywa różnorodnej prą 
cy społecznej, rzucona przez 
ZAMP, została podjęta rów­
nież przez kolegów niezorga- 
nizowanych.

Prowadzimy pracę społeczną 
na odcinku wiejskim: czo­
łówki lekarskie i  w eteryna­
ryjne, Uniwersytety Niedziel 
ne. Bierzemy udział w roz­
maitych akcjach zbiorowych 
(odgruzowanie itp.), inicjuje­
my i przeprowadzamy pew ­
ne prace, jak np. budowę 
szkoły w Piwakach.

Kola ZAMP nawiązują sta 
łą współpracę z kołami ZMP; 
w większych zakładach pra­
cy organizowane są Uniwer­
sytety Świetlicowe, z któ­
rych korzysta cała załoga. 
Obecnie Uniwersytetów* ta ­
kich mamy 7.

Prowadzimy też 36 kursów 
dla analfabetów.

Studenci wrocławscy w  cza 
sie ostatnich wakacji prze­
pracowali 20.000 roboczogo- 
dzin, prowadzili pracę kultu­
ralno-oświatowa. Akademic­
kie zepoły artystyczne wystę­
powały w fabrykach i 
PGR-ach.

Dla uczczenia tegorocznego 
Tygodnia Studenta, studenci 
wrocławscy podjęli liczne zo­
bowiązania. Oto • niektóre z

W ciągu Tygodnia będą 
pracowały w terenie 2 czo­
łówki lekarskie i  weteryna­
ryjne.

Koledzy z farmacji zobo­
wiązali się skontrolować i u- 
zupełnić apteczki w  wozach 
PKS oraz nauczyć obsługę 
samochodów, jak i#  lekarstwa 
należy stosować w  najcharak 
tery  sty czndej szych wypad-

Koło Naukowe Geologów
zobowiązało się przepraco­
wać jedną dniówkę w kamie 
niołomach w  Strzegomiu.

Koło Naukowe Studentów 
Chemii rozpoczęło akcję po­
mocy naukowej we wroc­
ławskich szkołach ^rednich.

Na początek nawiązano kon­
takt z II liceum państwo­
wym przy ul. Parkowej. Ko­
ledzy chemicy przeprowadzą 
tam  cykl wykładów z zakre-

W ram ach Tygodnia Stu­
denta organizuje sie również 
występy artystyczne we 
wrocławskich zakładach pra 
cy (w Pafawagu, Fabryce Wo 
domierzy i w  Zakładach Kon 
fekoyjnych) pod hasłem: — 
„Studenci — wrocławskiemu 
światu pracy".

n/otatnik STUDENCKI
BILETY 

NA IMPREZY SPORTOWE
W Tygodniu Studenta, w 

dniach 19 i> 20 bm. odbędą 
się ciekawe imprezy sporto­
we — pływanie, siatkówka, 
koszykówka, szermierka '  —. 
pomiędzy AZS Wrocław i 
AZS Warszawa, Szczecin, 
Lublin.

Bilety wstępu w cenie 20 
zł można nabywać codziennie 
w godz. urzęd. w  KS FPOS 
(PI. Uniwersytecki 7) i w  lo­
kalu AZS (ul. Norwida 11). 
KOMITETY STOŁÓWKOWE

Przy stołówkach akademic­
kich powstaną w tych dniach 
Komitety Stołówkowe, któ­
rych zadaniem będzie kontro 
la  sprawności obsługi, jakości 
posiłków i czystości stołówki.

Komitety te będą pośredni­
czyły pomiędzy konsumenta­
mi a zarządem BP i KS 
FPOS. Skład osobowy Komi­
tetów ustalą wspólnie kole­
dzy, jadający w danych 
stołówkach.

WAŻNE 
DLA STYPENDYSTÓW

Weryfikacja podań studen­
tów wyższych lat — stypen­
dystów Ministerstwa Oświaty 
i TPMSW — jest już na u- 
kończeniu. Wypłata stypen­
diów nastąpi w  przyszłym ty 
godniu w Kwesturze.

Do redakcji „Słowa Aka­
demickiego" od kilku dni 
napływają liczne i bardzo 
różnorodne zapytania, znią 
zane z przeprowadzanym 
obecnie przekwaterowywa- 
niem i dokwaterowywaniem 
kolegów w Domach Akade 
micRich BP UiP.

Redakcja „Słowa Akade 
mickiego" postawiła sobie 
za zadanie poruszanie i o- 
mawianie wszystkich istot 
nych problemów studenc­
kich. Dlatego też zagadnie 
nie powyższe omówimy 
możliwie wyczerpująco, za 
mieszczą jgc wypowiedzi: 
przewodniczącego FPOS — 
kol. Zamkowskiego oraz 
przedstawicieli wrocław­
skiej Delegatury Min. 0 - 
światy — prof. Fiemy i 
mgr. Walczaka.

Kol. Zamkówski wyjaśnia 
cel akcji:

„Obecnie \vrocł. Delegatura 
Min. Oświaty przystąpiła do 
wydawania przydziałów na 
mieszkania w Domach Akade­
mickich. W bieżącym roku a- 
kademickim przy rozmieszcza 
niu kolegów w tych domach 
stosuje się inne kryteria, niż 
w latach ubiegłych.

KS FPOS pragnie zakwate 
rować koleżanki i kolegów 
według wydziałów i lat stu ­
diów (studenci medycyny w 
jednym D. A. itd.). Korzyści 
takiego rozmieszczenia są oczy 
wiste. Umożliwia ono wspól­
ną naukę, korzystanie ze 
wspólnych podręczników i po­
mocy naukowych (np. atlasów 
anatomicznych nie posiadamy 
za wiele) oraz kolektywne 
przygotowanie się do egzami­
nów. Podział ten ułatwi rów­
nież pracę Zespołom Samopo­
mocy Naukowej, które tworzą 
' 5 na wszystkich wydziałach.

W bież. roku powołane bę­
dą do życia Samorządy Do­
rnów Akademickich. Zadaniem 
ich będzie odpowiednie organi 
zowanie współżycia mieszkań 
ców D. A. oraz troska o stwo 
rżenie jak najlepszych warun 
ków mieszkaniowych.

Dla cjuwania nad porząd­
kiem w obecnej akcji, KS 
FPOS powołał porządkowych, 
zarządzeniom ich należy^ się, 
we wspólnym interesie, podpo 
rządkować. W rażących wy­
padkach zakłócania porządku 
interweniować będzie komisja

Delegaci Min. Oświaty we 
Wrocławiu prof. Fiema i mgr. 
Walczak są  oblężeni przez licz 
re  delegacje studentek, któ­
rych przeprowadzka „poszła 
na pierwszy ogień".

— Dlaczego prżekwafrrowy 
wanie przeprowadza się właś 
nie teraz, w czasie pierwszych

—• U'..kowanie studentów w 
0. A. v.g wydziałów, połączo­
ne jest 7 koniecznym i przewi 
dzianym dokwaterowaniem do 
D. A. słuchaczy I roku, któ­
rych spora ilość “mieszka chwi 
Iowo „kątem" u znajomych 
lub czeka gdzieś w Wałbrzy 
eh u c-.y Oławie na przyzna­
ne mi.- 'sce w D. A.

Trzeba pamiętać, że trudno 
ści mieszkaniowe zmusiły nas 
w tym roku do „rozszerzenia" 
D. A., czyli do umieszczenia 
w nich o 1.000 studentów v;’ę 
cej niż w roku ubiegłym. O- 
ezywi.ftie prowadzi się roboty 
remontowe. W. eiągu dwóch 
miesięcy ukończone będą pra­
ce, związane z uruchomieniem 
całego D. A. przy pl. Grun- 
waldzi im, co da nam 200

Obie te sprawy — dokwate­
rowy wania “* i przekwaterowy- 
wania musieliśmy połączyć, że 
by nie powtarzać przeprowa­
dzek. Obecnie przydziały mie­

szkaniowe w D. A. zostały j* 
twiertzone i czas najwyższy 
aby wszystkich ulokować.

— Sporo kolegów żali sk 
że w nowym locum nie ma jesi 
cze podstawowych sprzętów 
jak łóżko, a w niektórych na’ 
wet pieców. Jakie kroki 
czyniono w kierunku zaoJla. 
trzenia pustych pokoi „ 
konieczne sprzęty?

—■ Mamy pieniądze i wszyst 
kie brakujące piece i meble 
zakupimy.

— Kieaj?
. — Łóżka obiecało nam Min. 
Oświaty. Nadejdą one z poi 
czątkiem grudnia. Tymczasem 
przygotowaliśmy odpowiednią 
ilość sienników. W najbli;. 
szym czasie zakupimy w PDT 
transport materacy.

Sprawa dostarczenia pieców 
jest o wiele prostsza. Przede 
wszystkim w większości do­
mów są piece kaflowe lub cen 
tralue ogrzewanie. Tylko y 
nielicznych wypadkach trzeba 
będzie zakupić piece szamoto 
we. O braku pieca naieży niel 
dować w referacie mieszkanie 
■wym BP UiP (ul. Parkowa), 
Natychmiast piec się kupi i 
dostawi do mieszkania. Stu­
denci mogą się również indy. 
widualnie zaopatrywać w pie- 
cyki. Zwrot kosztów zapew. 
niony, o ile rachunek będ2ie 
wystawiony przez firmę czy 
to spółdzielczą, czy prywat­
ną.

— W jakim terminie kole­
dzy dostaną meble potrzebne 
im do nauki (np. stoły kreś­
larskie), które musieli pozo­
stawić w' poprzednim mieszki 
niu, gdzie — przypuśćmy — 
zakwaterował się obecnie kol. 
z rolnictwa, nie potrzebujmy 
takiego sprzętu?

— Zobowiązujemy się wyko 
nać to w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni.

— Przy przekwaterowywa- 
niu kolegów mogą zachodzić 
nieuniknione omyłki, jak u- 
mieszczenie w innych poko­
jach, powiedzmy, sióstr studiu 
jących chemię, które dotych­
czas mieszkały razem i prowa 
dziły wspólne go?nod*rstw o.

— We wszystkich sprawach 
tego rodzaju należy zwracać 
się do nas (Del. Min. Oświaty, 
gł. gmach Uniwersytetu). Le­
piej byłoby jednak poczekać 
z tym do chwili, kiedy przyje 
dziemy specjalnie w tym celu 
do poszczególnych D. A. Ob­
jazdy takie zaczynamy w so­
botę.

Dołożymy wszelkich starań, 
aby przeprowadzka była jak 
najlepiej zorganizowana i aby 
nowe mieszkania były szybko 
zaopatrzone w meble. W tej 
pracy muszą nam jednak po-: 
móc sami studenci, wykazując 
dobrą wolę i pilnując porząd­
ku. « * *

„Słowo Akademickie" ze 
swej strony apeluje do kole­
gów z D. A.: — Więcej hu-

Przeprowadzka trwa jeden 
.dzień, auta BP przewiozą ru­
chomości na nowe mieszka­
nie. Referat mieszkaniowy BP 
i Del. Min. Oświaty dotrzyma 
ją  słowa — będą piece, będ̂  
łóżka, siostry studiujące che­
mię zamieszkają w jednym pt

Spodziewamy się, że wszyst 
kie bolączki, które wydają ńf 
tak poważne w dniu przepro­
wadzki, znikną po kilkudnio­
wym pobycie w nowym miesi 
kaniu.

Apelujemy również do kole­
gów, biorących udział w PrW' 
prowadzaniu tej akcji, do ko­
mitetów porządkowych, by nie 
byli rygorystami w wypad­
kach, kiedy da się teeo “nl1'- 
nąć, by meldunki o takich czy 
innych brakach — nie czeka­
ły na załatwienie „do jutra1.

Ewa Wacowska

STAŁE DOTACJE
Stałą dotacje miesjęczną 

przyznała Rada Naczelna 
FPOS na organizację1 i utrzy­
manie Studenckich Zespołów 
Artystycznych we Wrocławiu.

:<ka)
PODANIA 

O BEZPŁATNE OBIADY
Podania o bezpłatne i zniż­

kowe obiady i kołacie na gru 
dzień należy składać na spe­
cjalnych formularzach do dn. 
23 b. m. w  Wydz. Komisjach 
Kwalifikacyjnych, gdzie rów­
nież możrfe otrzymać formu­
larze. (ka)

WYRÓŻNIENI 
ZA PRACĘ W AZS 

Praca kolegów: Jakubowi­
cza, Kornaszewskiego, Czekań 
skiego, Wojtowicza, Ochlew- 
skiego i Iwankiewicza gwa­
rantuje dobre zorganizowanie 
letnich ogólnopolskich igrzysk 
akademickich we Wrocławiu 
w r. 1950. Pragnęlibyśmy, by 
lista kolegów dobrze pracują­
cych stale się powiekszała.(p) 

SEKCJA PIŁKARSKA 
ZAWIADAMIA 

Zarząd sekcji piłkarskiej 
AZS prosi członków i sympa­
tyków na zebranie, które od­
będzie się 14 bm. o godz. 19 
w lokalu własnym (Norwida 
9). Obecność członków obo­
wiązkowa. (p)

Wybieramy Komitety Uczelniani
B ratn ie P om oce — odciążone

Zgodnie z decyzją II Rady 
FPOS w Poznaniu, przystępu 
jemy na wyższych uczelniach 
wrocławskich do tworzenia Ko 
mitetów Uczelnianych FPOS.

W dotychczasowej pracy Fe 
deracji dawał się poważnie od 
czuć brak takich ogniw uczel-

Tworzenie Komitetów Uczel 
nianych FPOS poprzedzą ze- 

-brania Rad Uczelnianych, w 
skład których wejdą przedsta­
wiciele organizacji studenc­
kich — członkowie FPOS, 
działający na poszczególnych 
uczelniach a więc: delegaci
ZAMP-u, Kół Naukowych, 
Bratniej Pomocy i AZS-u.

Od pierwszej chwili swego 
istnienia Komitet Uczelniany 
FPOS musi stać się ośrod­
kiem jednoczącym organizacje 
studenckie na uczelni, cen­
trum planowania i koordynacji

pracy w skali uczelnianej.
Zakres zadań, stojący'1 

przed KU FPOS jest bai* 
szeroki. Sprawy naukowe, a* 
eja świetlicowa, zespoły art! 
styczne, praca społeczna “ 
dotychczas nie objęte jednoli
tym kierownictwem w zasięS
uczelni, czekają na inicjatj™ 
i pomowadzenie ich przez K 
FPOS.

Bowołanie Komitetów IIO 
nianych wiąże się ze spra® 
reorganizacji Bratnich P°® 
cy •' ograniczeniem *a*ie‘ 
ieh działalności wyłącznie 
spraw pomocy materialnej 
studentów. •

X'vcs Lenie ogniwa orgfl" 
cyjnegc FPOS na uczelni ■ 
to wielki krc.k na drodze 
mczer.ia ruchu student- ■ - 
to nowy etap w w 0"
Zrzeszę Studentów
s.loch. /u?>
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W  dniach od 14 do 20 lis topada obchodzim y M iędzy 
narodow y Tydzień S tuden ta , k tórego  punktem  cen tra l­
nym  będzie 17 lis topada — M iędzynarodow y D zień 

' S tudenta .

W arto  przypom nieć gene­
zę tego śc ię ta .

W roku 1938 państw o 
czechosłow ackie s ta ło  się 
je d n ą  z p ierw szych ofiar  a- 
gresji h itlerow skiej. Po  wie 
lu  m niejszych akcjach sa ­
botażow ych, 17. X I. 1939 r. 
studenci czescy urządzili 
w ie lką  dem onstrac ję  prze­
c iw ko uciskow i okupanta, 
k tó ry  odpow iadał n a  n ią  ma 
sow ym i represjam i. N astą­
p iły  m ordy, aresztow ania, 
zsyłanie do obozów koncen­
tracy jnych  i w reszcie zam k­
nięcie  uczelni wyższych.

i7  lis topada s ta ł się od­
tą d  sym bolem  nieugiętej 
w alk i studentów  z faszyz­
m em . W alki, prow adzonej 
w  Polsce, ZSRR, później w  
N orw egii, D anii, H olandii' i 
.wiefti innych krajach .

17. X I. 1941 r. rep rezen ­
tanci s tuden tów  14 w alczą­
cych k rajów , zebran i na 
M iędzynarodow ej Radzie 
Studentów  w  L ondynie, pro 
klam ow ali ten  dzień Mię­
dzynarodow ym  D niem  S tu ­
denta.

17. X I. 1945 r„ w  p ie rw ­
szym  roku  wolności —  od­
by ł się w  P radze  M iędzy­
narodow y K ongres Studen­
tów , na  k tórym  spotkali się  
przedstaw icie le  przeszło 5(f 
narodów , aby  uczcić pam ięć 
kolegów , poległych w  w al­
ce o ideały, o k tóre  w alczył 
w  czasie w ojny  cały postę­
pow y św iat dem okratyczny.

Społeczność akadem icka 
s tanęła  p rzed w ie lk im i za­
daniam i p rzy  budow ie no­
w ego św iata: s tanęła  do
w alk i o trw a ły  pokój i sp ra  
w iedliw ość społeczną.

W roku- 1946 Św iatow y^ 
K ongres Studentów  pow ołał 
do życia M iędzynarodowy 
Z w iązek S tudentów  (MZS), 
skupia jący  obecn 'e całą po­
stępow ą, dem okratyczną 
młodzież św iata.

Nr 31.2 ;



S Ł O W O  P O L S K I E

S ł o w o  S p o r t o w e

0 puchar „S ło w a  Polskiego"
i W niedzielę o 11-ej na Du- 
tym Stadionie Olimpijskim od 
będzie się ostatnia piętna im­
preza lekkoatletyczna sezonu: 
JWroclawski Związek Lekkoa­
tletyczny zaprasza na Jesien­
ie  Biegi na przełaj.

Startować będą zawodnicy 
najlepszych klubów wrocław­
skich oraz niestowarzyszeni, 
którzy wypróbują po raz pierw 
szy swych sił. Zgłosiły się tak 
że i zespoły prowincjonalne z 
niezawodnym Włókniarzem 

i;(Nowa Sól) na czele. Cieszy 
my się tym bardziej, że zgłoszę 
nie to obejmuje nazwiska ju­
niorów i kobiet.
KTO WYGRA ZESPOŁOWO?

Prawdopodobnie walka ro- 
jegra się między młodą, ży­
wotną sekcją Pafawagu, a 
'AZS, Ogniwem, MKS Czarni, 
Gwardii i Legii, 
i W biegu głównym, na dy­

stansie  3.500 m nagrodą bę­
dzie puchar przechodni „Sło­
wa Polskiego".

Prawdopodobnie spotkają 
się na, bieżni w walce o to tro 
feum m. in. Kwiatkowski z Pa 
fawagu, Mielczarek z Gwardii, 
Czerniak (Legia), Burka z 
AZS i Grzywa z Czarnych.

Na dystansach krótszych po 
biegną juniorzy, kobiety i ju-

Spodziewamy się zobaczyć 
Kufelówną, Paszkówną, Rącze 
wską, studentki studium WF 
i... nieznane dotychczas zawód

Może narodzi się z Biegu Je 
siennego nowa gwiazda lekko 
atletyki polskiej?

Życzymy tego z całego ser­
ca młodemu sportowi dolnoślą 
skiemu.

Zgłoszenia przyjmuje Wr. 
OZLA mgr. Launerowa,

Trudno będzie wygrać mecz
z szermierzami Poznania

WUKF Wrocław, ul. Kołłątaja 
20 i telefonicznie red. Sport 
Słowa Polskiego 27-54 wewn. 
17.

P o  p o lu  J n iu  bo k se rzy

W Hali Ludowej w pierwszym

m 3 12

Iub

£ £ ?  marką

Tym wierzy pływacki Wrocław

U  m
Gładysz <Zwi«**k) 20C m styl. klas. 
Soroka (Związk), Gładysz (Zw.)
(AZS), ^Małemowstca (AJS).  ̂^

ę srrxT.'y

Dwa rekordy ZSRR

kofclą*

83)

knął Bauer! —6 W Y ak^sposó^m nie2 z ^ i c ^ ^ C o  m f m -

'zap ad ło  milczenie.
-  Chcę być przyjacielem wszystkich naszych współ­

pracowników -  powiedział Joe. — Będę się starał, by-

S  ̂ y^yC ^rh e 'gSS&lJlffl Ws£s»ss,ss&ięsłSs,-5d
s osób A jeŚli ia  W tej ChWili W4tanę 1 0dejdę’ t0 w  jaki 

zupetoie'“n k w k ś d w f T  S c  f

dzy tobą a moim bratem istnieje jakieś nieporozumienie,

pochylony^dl przodu i nie zmieniał pozycji, dopóki Bauer 
nie spuścił oczu. Wtedy powiedział cicho i wyraźnie: —

S W S Ł 3 5  S i ak iak^ w— m ra-
z  Bauer odw ródi się. sGlowę^ rnia^Mes^cz^spusz^or^ą.

będzie musiał zginąć. Zdąży tylko krzyknąć i padnie bez 
życia. Ale teraz nawet nie bardzo się przestraszył. Nie od­
czuwał nic innego prócz zakłopotania. Twarz jego była 
czerwonawe wstydu. ^   ̂ tobą zupeł

piersf aco6/  s |
Potem po

śmy Się?
Bauer wstał. Chwiał się  na nogach. Zeby móc wstać, 

musiał się  oprzeć o krzesło. Joe wyciągnął do niego rękę  
i Bauer dotknął jej zesztywniałym i palcami.

sgsssssr.iss

! ^ o | ę ^ z e <l k |h kstarań™ g0

B „ S S o
XII.

m Mg
-  Chwileczkę -  powiedział policjant siedzący przy 

'^ '^ 'd w a d z ie śc ia  minut później ten sam piskliwy, wzbu-

d z ierim ia ły  códzfenn iep rled  ocza^ p od ob n e^ w id ów isk J

GESAROL
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ul. Dominikańska 7 
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OGŁOSZENIA OROBNE

REPREZENTACYJNY PUNKT SPRZEDAŻY
P a ń s iw . P rz e d s ię b .  „ P o ls k ie  Uzdrowiska*

Wrocław, ul. Świdnicka 2 
CZYNNY PRZEZ CAŁY ROK *

Poleca wady stołowe i lecznicze, 
okłady borowinowe, sól 
iwonicką i ciechocińską, 
or^z inne produkty  

 polskich uzdrowisk K

SZTANDARY
CHORĄGWIE

PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu firma
Józef Łowińskf

obecnie tylko 
POZNAŃ, GARBARY Nr 20

TELEFON 39-05 
Telefon pryw. 501-66 

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do St. Rynku oraz 

5 i 8 do Garbar.
Liczne uznania za pracę

crttH »FR/|/l/CESCOa crn n
na pi. Grunwaldzkim

Pozostaje we Wrocławiu do wtorku 15 listopada r. b. 
włącznie

•  B a r m ag icz n y , lwy b e r b e ry js k ie  
se n sa c y jn y  C A R M 0!!!

W NIEDZIELĘ 2 PRZEDSTAWIENIA 15.30 1 19.30 
Ceny od 150 — 500 zł. K-4507

Szkocja - Walia 2:0
LONDYN. —•• Eliminacyjny 

mecz piłkarski, w ramach roz 
grywek o mistrzostwo świata, 
przyniósł zwycięstwo reprezen 
tacji Szkocji nad Walią 2:0 
(1:0). ,

Spotkanie odbyło się w Glas 
gow. t

Wkrótce t

KONKURS
SPO RTO W Y

„S ło w a  P o ls k ie g o "

—=  P ań s tw o w a O p e ra  we W r o c ła w iu ^ —
Dziś tj. 12. XI. br. PREMIERA o godz. 13-tef.

» W O S C / l «
opera w 3 aktach Pucciniego 

w  obsadzie: Zofia Czepielówna, Adam Dachtera. W l- 
cław Wronecki, Henryk Łukaszek, Antoni Szczurowski 
Alfred Czopek, Józef Magielski, Szymon Lewin, Halina 
Szczegłowska.

Dyryguje: ADAM KOPYCINSKI K «4«

Str. g

Akademicki

“ ŚHEL.
I l i t i l
wym zarząidem AZS-u l <Łziałać

H ^ d̂ e;aS 2



S Ł O W O  P O L S K I E S IS  ' M ,

Szczana

D o k u c z liw a  
r e k la m a

Znakomity muzyk napisał 
piękny utwór pt. „Symfonia 
wielkiego miasta". Artysta 
ten zapewne nigdy nie byl we 
Wrocławiu. Niechby posłuchał 
łoskotu tramwajów, motorów 
motocyklowych, czy samocho­
dowych.

To prawda — hałasu nie da 
lię uniknąć, ale można go zła 
godzić przez skierowanie sa­
mochodów ciężarowych 
boczne ulice.

Dlaczego do tych wszysti1 'łi 
hałasów włączają sie rozma*. > 
sklepy, sprzedające instrumen 
ty muzyczne, tego nie można 
wytłumaczyć. Każdy sklep, 
sprzedający płyty uważa, że 
wpierw musi się z każdą pły­
tą zapoznać całe społeczeń­
stwo, a dopiero wówczas znaj 
dzie się na nią amator. Idąe 
np. ulicą Świdnicką już w o- 
kolicy teatru wsłuchujemy 
się w dźwięczne melodie naj­
nowszych szlagierów, które 
towarzyszą nam aż do Rynku. 
Potężny głośnik dba o to, a- 
żebyśmy na tej przestrzeni 
nie uronili ani słowa.

Takich punktów rozwesela* 
jących mamy w śródmieściu 
kilka. Zarząd Miejski nie wy 
dal zezwolenia na używanie 
głośników, czy megafonów, 
wygląda to więc na to, że 
firmy hałasują samowolnie.

Czas już zaniechać tej re­
klamy. I bez niej mamy dość 
hałasu w mieście.

TUWICZ

M PB  n ie  n a d ą ż a

Domy i pieniądze czeknjq
na rozpoczęcie loból remontowych

Akcja R II, która otoczona 
jest opieką całego społeczeń­
stwa wrocławskiego, nie roz­
wija się tak, jak byśmy sobie 
tego życzyli i powstają oba­
wy, że nie zostanie w term i­
nie zakończona.

Jak  wiadomo, Kada Pań­
stwa przyznała w roku bież, 
240 mil. zł. na ęeW poprawy 
bytu komunalnego robotni­
ków (akcja R II). Z sumy tej 
40 mil. zł przeznaczonych zo­
stało na naprawę urządzeń 
wodociągowo - kanalizacy- 
nych, naprawę dróg, oświetle­
nie itp.,jŁaś resztę na remont 
budynków mieszkalnych. Spe­
cjalna komisja wytypowała w 
mieście 76 budynków, które 
mają być wyremontowane z 
tych sum. Ponadto wytypowa­
no 28 budynków na sumę 5G 
mil. zł, których remont ma być

NOTATNIK WROCŁAWSKI
KURS DOBRYCH MATEK 

otwiera z dniem H bm. Pow»zech 
na Spółdzielnia. Nauka obejmie 
pielęgnowanie dziecka i żywienie. 
Kurs trwać będzie 3 tygodnie. O- 
plata 200 zł dla członkiń PSS, dla 
innych kandydatek — 2.000 zł. 
Zgłoszenia w sekretariacie Rynek 
31, (wejście od Szewskiej) od 10 
do 16.

2AB POSZUKUJE Ogród Zo 
ologiczny — bo zaskrońce przed 
snem zimowym trzeba odżywić. 
Również chętnie przyjmie ZOO 
żołędzie i Jarzębinę. Przyjaciele 
zwierząt ze szkół wrocławskich 
powinni to wziąć pod uwagę.

o  KLUB SZACHÓW* „HET-
w sali ZUS (Plac Prostokątny) za-
woine datki. Orkiestra doborowa. 
Na miejscu bufet, szachy i kar­
ty.

O  SKASOWAŁA DYREKCJA 
KOLEI dwa pociągi podmiejskie 
(Nr 417 i 418) między Wrocławiem 
i Kątami, oraz pociągi 349 i 350
przedświąteczne między Dworcem 
Głównym a Leśnicą. Skasowanie 
usprawiedliwiane Jest, małą frek-

o  O DROGACH WODNYCH W 
ZWIĄZKU RADZIECKIM wygło­
si odczyt świetny znawca przed­
miotu, prof. Zbigniew Dziewoń­
ski. Prelekcja odbędzie się w 
świetlicy Państwowego Zarządu

O DO WYDZIERŻAWIENIA 
działek ogrodowych' przystąpiły 
Samorządy Prac. Ogródków Dział 
kowych. Terminy i miejsce urzę­
dowania zarządów obwieszczono 
na terenach ̂ poszczególnych ogród

O 4 KOMISJA SPOŁECZNA 
Dzielnicowa do Walki z Analfabe 
tyzmem wraz z kierownikami kur 
sów i opiekunami społecznymi
dynku MUO IV przy ul. Podwale 
Mikołajskie 13.

O  NA NIEREGULARNE kurso­
wanie tramwajów w godzinach 
«nych uskarżają się mieszkańcy
k O SZTANDAR PRZECHODNI

R A D I O
12 LISTOPADA SOBOTA 

Progr. I
8,40 Glos mają kobiety 8,50 Muz 

•,15 Wszechn. Rad. 9,35 Muz. 10,00 
Skrzynka PCK 10,10 Muz. 10,50 In- 
iorm. 10,55 Aud. szkol. 11,15 „Dzie 
ciństwo“ 11,35 Utwory Rameau 
11,57 Sygnał 12,04 Dzień 12 25 
Muz. 12,30 Aud. dla wsi'12,55 Me­
lodie lud. 16,00 Dii en. 16,20 Muz. 
17,02 Nowe książki 17,10 Muz. 17,41 
Pogad. przyrodn. 17,50 Muz 18,21 
Glos mają kobiety 18,40 z na>

■ szych ' pleśni 19,00 Historią muz 
powsz. 20,00 Dziennik 20,30 Muzy­
ka 22,00 Recital śpiew. 22,30. Muz.
23.00 Wiadom. 23,10 Muzyka tan!
11.00 Hymn.

Progr. II
5̂.15 Wiadom. 5.20 Konc. 6,00

Rad. 13,35 Aud. szkol. 14,00 Przê  
»l. kult. 14,10 Najciek. aud. 
przyszt. tyg. 14,15 Wiadom. D/Sl. 
14,25 Muzyka 14,55 Konc. 15,30 Pio 
sen. dzieci franc. 16,00 Dzień. 16,20 
Poezja Woroszylskiego 16,35 Muz,
[6 55 pPOrt- ,1615 KiicJk w«zasów 
Przy sobocie po robocie 18,00 Z 
traju 1 ze świata 18,15 Muzyka 
a.4G Wszechn. Rad. 19,00 Aud 
lla Jugost. 18,15 Konc 20,00 Dzień, 
to,30 Muz. 20,40 Wędrówki po Zw. 
Radz. 21,00 Koncert 21,40 „Numer 
16 produkuje1 — powieść 22,00 
Aud. dla Jugosl. 22,15 Konc. 23,00 
Wiadom. 23,15 Konc. 21,00 Hymn.

uroczyście naszemu, wrocławskie 
mu oddziałowi spółdzielni „Soli­
darność" za zwycięstwo we współ 
z. a wodn ic tw i o pracy. Uroczystość 
odbędzie Elę w dużej sald ORZZ 
(Mazowiecka 17).

O  ZŁOTY ZEGAREK damski, 
znaleziony wczoraj rano na scho­
dach gmachu głównego Uniwer­
sytetu, można odebrać w lokalu 
Tow. Przyj, Młodz. Szic. Wyż. w 
godzinach 12-03.

O  KOŁO SD NA KARŁOWI­
CACH odbywa zebranie ezkolenio 
we 1« tam. o godz. 18 w mieszka­
niu p. Oinclo (Asnyka 23).

<5 OSTATECZNY TERMIN prze 
rejestrowania ZAMP-owców, stu­
dentów 1 roku i ZMP-owców mi­
ja 15 listopada. Przerejestrowa- 
nie odbywa się w lokalach Zarżą 
dów Wydziałowych.

o  STOŁOWKA BRATNIEJ PO­
MOCY Nr 2 czynna będzie dziś, 
jutro 1. pojutrze dla uczestników 
zjazdu Samopomocy Chłopskiej 1 
wobec tego studenci, Jeśli tłok 
im dokuczy, mogą korzystać z 
posiłków na swoje bońy w innych 
stołówkach.

NAJRAiDA RAD ZAKŁADO­
WYCH Z lekarzami fabrycznymi 
i lekarzami Ubeźpieczalni Społ. 
odbędzie się jutro o godz. 10 w 
dużej sali. ORZZ. Ze względu na 
poruszanie spraw żywotnych dla
lekarzy, jak i przedstawicieli 
Rad — obowiąizkowa.

n  EGZAMIN ze szkolenia Ideo­
logicznego członków Koła SD na 
Sępolnie odbędzie się dziś o godz. 
17 w lokalu przy ul. Wróblewskie

n  PRZY ZARZĄDZIE POWIA­
TOWYM Związku Inwalidów 
(Gwarna 4) powstała komisja pro­
jektów i usprawnienia pracy. 
Wszyscy oztonkowie Związku mo­
gą składać wnioski i projekty dotv 
czące usprawnienia pracy w or­
ganizacjach społecznych, swoich 
zakładach pracy, oraz w admini­
stracji państwowej.

o  ZABAWĘ TANECZNĄ W 
dniu dzisiejszym urządza Zafżąid 
Szkolny przy Szkole Pielęgniar- 
sko-Położniczej ZUS w Sali Mar- 
murowej Hotelu ' „Polonia". Po­
czątek o godz. 19, wiele niespo­
dzianek. Wstęp 200 złotych, Z a.pro 
szenia wydaje się w Zarządzie 
Hoteli Miejskich Hotel Polonia

O  TYDZIEŃ BEZ ŚWIATŁA 
znajduje się dom przy ul. Nowej 
8—12. Uszkodzenie przewodów le­
ży poza domem i powinno być 
naprawi««e przez Elektrownię. 
Niestety, Elektrownia sią nie 
śpieszy...

pokryty z lokalnego FGM. 0- 
gółem przeznaczono do remon 
tu 104 budynki i remonty po­
wierzono Miejskiemu Przedsię 
biorstwu Budowlanemu.

Niestety, przedsiębiorstwo 
to nie było przygotowane i 
zorganizowane odpowiednio 
do podjęcia tak poważnych ro 
bót i dziś zachodzi obawa, że 
prace nie będą w terminie wy 
konane.

Dotychczas w 27 budynkach 
zupełnie nie rozpoczęto ro­
bót. Jeżeli weźmiemy pod u- 
wagę, że są to budynki duże, 
a ogólny koszt ich remontu 
przekracza sumę 50 mil. zł,

czyli 1/5 całości przeznaczo­
nych sum, wówczas obawy, że 
przeznaczone nam na remont- 
kredyty nie zostaną w termi­
nie wykorzystane, są zupełnie 
uzasadnione.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane uzasadnia powol­
ność robót brakiem wykwalifi 
kowanych robotników budow­
lanych. Powód jest ważny, po­
nieważ na rynku pracy odczu 
wa się brak tych fachowców. 
Jednak jest to zjawisko raczej 
lokalne i należało by ich spro 
wadzić z innych dzielnic kra­
ju. Natomiast skargi na brak 
odpowiednich materiałów bu­

dowlanych i trudności trans­
portowe nie są uzasadnione i 
są na miejscu do pokonania.

Przebiegiem akgji R II w e . 
Wrocławiu, interesuje się nie . 
tylko M RN,, ale również i. 
WRN, ora? pa rtie '  polityczne. 
Ze strony tych czynników 
Miejskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane ma zapewnioną po­
moc. Musi jednak ze swej stro 
ny wytężyć wszystkie siły, a- 
żeby zaplanowane roboty zosta 
ły terminowo wykonane. CzaS 
jest krótki, ale przy należy^ 
tym zorganizowaniu praę mo­
gą one jeszcze w terminie być 
wykonane, (tt)

P D T  o tw a rty p rze z cały dzień
Nowe towary — Awanse społeczne

PDT stoi w przededniu wykona­
nia planu rocznego. Wśród pra-

— Wykonamy plan w terminie? 
-  padają pytania.

— Musimy! — brzmi odpowiedź. 
Starszy spirzedawca stoiska kon

lekcji męskiej pierwszy rzucił zo 
bówiązanie w imieniu ewych ko­
legów. Jego stoisko wykonać mia­
ło miesięczny plan do 15 listopa­
da. Wykonali do 10.

Wezwanie podjęły Jnne stoiska. 
Nie dosyć na tym. Na wspól-

Studencka
k w esta

W niedzielę zobaczymy 
na Ulicach studentki i stu­
dentów kwestujących na 
rzecz Tow. Przyj. Młodzie­
ży Szkół Wyż. Zbiórka od­
bywa się w ramach Tygod 
nia Akademika. Nie wąt­
pimy, że kwestarze będą 
mieli powodzenie.

nym zebraniu pracowników, u- 
chrwalono, że PDT otwarty będzie
bieżącą niedzielę 13 bm. PDT ot­
warty będzie od godziny 12 do 18.

Wobec takiej postawy pracow­
ników; Jesteśmy przekonani, że 
roczny plan wykonany będzie w 
terminie do 15 listopada.

O każdej porze dnia w PDT tłu 
my ludzi. Dziennie 8.000 klientów. 
Przy stoisku wyrobów gumowych 
uformował się „ogonek". To po 
wysokie damskie buty gumowe, 
po 1.700 zł.

Nie mniejszy ruch w stodsku o- 
buwia damskiego. Modne i ele­
ganckie półbuty holenderskie na 
kauczuku idą jak woda. Ceny róż

Największym popytem w. dziale 
konfekcji męskiej cieszą się zi­
mowe płaszcze na watalinie. Wy­
bór ogromny. Wskazują na to ce­
ny, które kształtują się od 10.000 
do 31.000 zł. Kurtki zimowe kosz­
tują od 8.500 do 12.000 zł. Czeskie 
płaszcze chroniące przed desz­
czem tzw. igielitowe są w cenie

Kontrola mieszkań i przydziałów
ujaw niła  rozm aite n ad u życia

Około 10 ekip kontrolnych 
obchodzi mieszkania na Sępol 
nie, Biskupinie, Zalesiu i Za­
ciszu, przeprowadzając kon­
trolę przydziałów mieszkaniom 
Wych. Każda z ekip zaopatrzo 
na jest w dokumenty wydzia­
łu kwaterunkowego Z. M. 
Członkowie ekip otrzymali in­
strukcje w jaki sposób majg 
działać.

Kontrola daje wyniki. Ujaw 
nia ona najrozmaitsze naduży 
cia. Po jej zakończeniu nale­
ży oczekiwać, że ustanie han­
del mieszkaniami, z drugiej 
zaś strony pozwoli ona na lep 
sze wykorzystanie przestrzeni 
mieszkalnej.

Już dziś ujawniono np. takie 
wypadki, że lokator płaci 
czynsz zniżony, gdy tymcza­
sem jego żona posiada sklep, 
w kilku wypadkach stwierdzo­
no, że dziś jeszcze są tacy, któ 
rzy posiadają po dwa mieszka 
nia.

Wydział kwaterunkowy ZM 
spodziewa się, że w najbliż­
szym czasie będzie rozporzą­

dzał pewną ilością wolnych 
mieszkań.

Przypomina się przy 
te j sposobności, że wszystkie 
mieszkania zwolnione, mu­
szą być oddawane do dys­
pozycji ZM. Zajęcie mieszka­
nia bez przydziału, będzie su­
rowo karane, ( tt)

Z e sp ó l  
gruziński

W Teatrze Wielkim bę­
dziemy mogli 17 listopada 
obejrzeć gruziński zespól 
taneczny pod kierownic­
twem laureatów Nagrody 
Stalinowskiej, Iliko Suchi- 
szwili i Niny Ramiszwili. 
Początek przedstawienia o 
godz. 19-tej.

Zakłady pracy mogą skła 
dać zapotrzebowania na bi 
lety do 16 bm. w zarządzie 
grodzkim TPPK (Rynek 6).

Nowością działu sportowego są 
zegarki na rękę, w cenie 3,200 zł. 
Zjawił się też sprzęt wędkarski. 
W stoisku kosmetyków popular­
nością cieszy się doskonałe mydło
rykańskie — 22 zł, wazelina 
amer. — 175 zł, perfumy franc. 
itd.

W stoisku artykułów chemicz­
nych są duże ilości mydła do pra 
nia. Jest także jszare mydło.

2le spisało się stoisko galanterii 
męskiej, bo brakuje w nim cie­
plej bielizny 1 nie im  zupełnie 
ciepłych męskich rękawiczek.

Uczciwi 1 chętni pracawnlcy 
PDT mają szerokie pole do awan­
su społecznego. Ostatnio referent 
zaopatrzenia działu tekstylnego 
ob. Józef Haller awansował na 
dyrektora handlowego. Słynny z 
małego wzrostu portier, Włady­
sław Gut Jest obecnie dzielnym

T ea try
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Swj* 

nicka 23, godz. IB premiera Ą
TEATR KAMERALNY, ul. Swi* 

nicka 31, godz. 1* „Niemcy",
TEATR MŁODEGO WIDZA, uL 

Rzeźnicza 12, godz. 19 „Kórz* 
nie sięgają głęboko", .

M u zea
MUZEUM HISTORYCZNE -  st* 

ry Ratusz
MUZEUM PAŃSTWOWE, Pla« 

Piaskowskiego
W ystaw y
„Sztuka Radziecka w reprodufo 

ciach" — ul. Świdnicka 26, o. 
twarta godz. 10—19.

„Zbiorowa Wystawa Sekcji Piasty 
ków Żydowskiego Tow. Kultu. 
ry" — Muzeum Historyczne (w 
Ratuszu) godz, 10—16.

R e p e r tu a r  k ia
„ŚLĄSK1 —, ul. Gen. Świerczew­

skiego 67, „Renegat" (ang j
godz. 15,30, 1» i 20,30. Jutro 10,30 
„Górą dziewczęta".

„SCALA" -  ul. Mikołaja 37 „Mil. 
cząca Barykada" (czeski), godz, 
15,30, 18 120,30. Jutro 10,30 „I5-le» 
nl Kapitan".

„WARSZAWA" uli Fredry 18,( 
„Ali Baba i 40 rozbójników" 
(ameir.), godz. 16, la i  20. Jutri 
godz. 10,30 „Błyskawica".

„POLONIA" — ul. Żeromskiego! 
63, „Siostra lokaja" (amer.j 
godz. 16, 18 1 20.

„PIONIER" — ul, Stalina 71’, 
„Złoty kluczyk" (radź.), godz, 
15 1 17.
Aktualności codz. godz. 19, 20 I

„TĘCZA" — Ul. Kościuszki 177, 
„Grzesznicy bez winy" (radz.R 
godz. 16, 18, 1 20. Jutro 10,30 „at 
haterowie pustyni".

„FAMA1 ■— Psie Pole, B. Krzyi 
woustego 286, „Skarb" (polski); 
w czwartki, piątki, soboty 1 nlj 
dziele godz. 28. Jutro 14 „Ak$

POLSKIE TOW. TATRZAŃSKI® 
wyświetla codz. w sali YMCAj 
ul. Kołłątaja 20, godz. 1« pop* 
larne filmy naukowe.

FOTOPLASTIKON, Ul. Świdnicki 
54, wyświetla codz. godz. 9^4

N o cn e  d yżu ry  a p te k
Pod „Gwiazdą" — Stalina 87 

„ „Mikołajem" —Mikołaja W 
„ „Słońcem" — Traugutta IM 

„Piastowska" — Nowowlej*

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO dziś w szpit. Betez- 
da, ul. Dyrekcyjna nr 5/7 (teL 
29-92).

„ N ie d ź w ie d ź ” C zec h o w a  
z intcjatjw y TPŹ

Koncert artystyczny, oraz jea-no 
aktówka Czechowa Pt. „Niedż-
pularnym z inicjatywy Towarzy­
stwa Przyjaciół Żołnierza we 

. Wrocławiu, wykazały najlepiej, jak

cja teatralna przy TP2.
Program przeznaczony przede 

wszystkim dla żołnierzy i robotni 
ków z zakładów pracy, ułożony

mozaikę, złażoną z deklamacji i 
skeczu przeplatanych tańcem i 
śpiewem.

Wszyscy wykonawcy — amato­
rzy byli na poziomie. Na specjał, 
ną wzmiankę zasługują ob. Maria 
szmarowa (śpiew), której piosen­
ki ludowe zyskały zasłużony i ży 
wy aplauz publiczności,- oraz re­
cytator Krajewicz doskonały w 
„Alarmie" Słonimskiego. Każdego 
widza uderzyć rnusiał zapał, z ta­

rzali swe role, co z pewnością w 
niemałym stopniu jest zasługą re 
żysera prof. Wincentego Grabów-

Sama sztuka Czechowa, w 
swym założeniu humorystyczna, 
wzbudzała na widowni wesołość. 
Ob. Maria iglecka, jako zrozpa­
czona wdówka, mimo, że rola nie 
dostosowana była do jej typu — 
wywiązała się ze swego zadania 
doskonale. Ob. Józef Gałecki 
stworzył kapitalną postać starego 
służącego, a ob. Janusz Wroński,

prawdziwym nerwem scenicznym. 
Dowcipną konferansjerkę prowa.

wadził ze znaną swadą ob. Szeu* 
czy*.

Mimo wielu dodatnich stron w( 
dowiska, trudno pominąć milcze­
niem niedociągnięcia i to natury

Pressiiera  
o p e r y  „ T « s c a “  

wTeatrzeWieHtim
generalnej próby opery „To-. 
sca" na ręce dyrektora Opery, 
Dolnośląskiej Jerzego Gardy na* 
szedł telegram od prezydium Zaf 
rządu Głównego Zw. Zaw. Prac.
treści następującej:

„Dyrekcji 1 zespołowi życzymi! 
by premiera „Tosca" stała się 
Jeszcze jednym zasłużonym sukce 
sem Waszego Teatru."

Depesza ta świadczy o aadnterO 
sowaniu 1 uznaniu artystycznych 
sfer stołecznych dla pracy Opery 
Dolnośląskiej w obecnym sezo­
nie. Po szeregu siukcesów — cly- 
rekcja 1 zespół dołożyli wszelkich 
starań, aby dzisiejsze przedstawię 
ale wypadł# Jak najlepiej. Żarów
ma Kopycińskiego, jak 1 reżyseria 
Jan Popiela tudzież obsada z
klertą, Wacławem Wroneckim, An 
tonim Szczurowskim, Henry­
kiem Łukaszkiem 1 Alfredem 
Czopkiem na‘ czele — daje gwa-
wym tegorocznym sukcesem Ope­
ry Dolnośląskiej.

Joe walczy. Nabiera mów 
wprawy. Na jrgi %n zt niKo u
spada istna ulewa ciosów...

Trener jest zadowolony. Zacie­
ra ręce. . ;

Hawa>rd nie zawsze zwycięża. 
W wielkim turnieju zawodników 
— amatorów.... przegrał. 
Znokautowano go. Musiał się po­
żegnać z nagrodą.
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dawnictwa: Wrocław. Oławska 10/11. -  PKO Nr viii- 13-62. Tele­
fony redakcji: sekretariat 27-55 -  dział mletekl m-m

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji godz. 11—13. Redaktor 
Naczelny w poaiediŁaiSt, 'rody 1 piątki 12—1S. — Redakcje ręko­
pisów nie zwraca 1 u  ogłoszenia nie odpowiada. F 60394

Oto nagroda pocieszenia od tre
sobie gorycz oraz gritew na sa-

— Zwyciężysz innym razem! — 
śmieje się trener.

Rito również pociesza Joego. 
Całuje go czule.

— Nie przejmuj się, mój ko­
chany...

Niepowodzenia należy znosić z 
poigodą ducha,...

Wydawca I druk Spółdz. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław. 
Oławska 10/11. -  PRENUMERATA: » odbiorem na miejscu 1*0 zł.
miesięcznie: zamiejscowa z przesyłką pocztową 135 zł miesięcznie

Reprezentacyjny 
bal jesienny
Tow. Przyjaciół Młodzie­

ży Szkół Wyższych zapra­
sza wrocławian na Repre­
zentacyjny Bal Jesienny, 
który odbędzie sie w gma­
chu Politechniki 12-go bm. 
Początek o godzinie 21-ej. 
Bilety w cenie 500 zł; dla 
studentów 250 zł.

Wstęp ściśle za zaproszę 
niami. Studenci wchodzą 
za okazaniem legitymacji 
akademickiej.

Zaproszenia można na­
być codziennie w Sekreta­
riacie TPMSW przy Placu 
Uniwersyteckim 1 II p. w 
godzinach od 9—13-tej."

K 4474
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